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Szambelan Tomasz Kómierowski z Komie- 
rowa. prezes Pomorskiego Związku Hodow­
ców Konia Szlachetnego, nie strudzony dzia­
łacz na niwie hodowli końskiej na Pomorzu.

!»' *’ , *

W dniu dzisiejszym rozpoczyna swe walne obrady Pomorski Związek 
Hodowców Koma Szlachetnego Półkrwi, który położył niespożyte zasługi w 
dziedzinie zaopatrzenia Wojsk Polskich w doborowy remont koński.

Walnemu zjazdowi składamy na ręce p. prezesa Tomasza Komierow- 
skiego życzenia owocnych obrad i dalszej pomyślnej pracy dla dobra RzpL

Inspektor Swinarski prowadzi czołową parę koni „Jadzia" i „Jasna" hodowli z Bagda­
du, majątku M. Chłapowskiego.

Naczelnik Maksymilian Szczepski, zasłużo­
ny organizator hodowli końskiej na Pomo­

rzu i w Wielkopolsce.

Niemcy w oczach Zachodu 
Al Capone narodów — pisze angielski publicysta

>*ofr/osfe driia politycznego
Przyszły historyk z pewnością poważ­

nie zastanawiać się będzie nad szybko­
ścią zmian, jakie w ciągu kilku miesięcy 
zaszły w opinii państw zachodu w sto­
sunku do Nidmców.

NIEMIECKA PROPAGANDA 
A RZECZYWISTOŚĆ

Niemal natychmiast po ukończeniu 
wielkiej wojny Niemcy rozpoczęły usil­
ną propagandę swojej „niewinności i so­
lidności.

W świetle tej propagandy — Niemiec 
to spokojny, zawsze pokojowo usposo­
biony człowiek, zajęty niemal bez reszty 
sprawami gospodarczymi, przemysło­
wiec, kupiec, uczony, ale nie zdobywca, 
nie militarysta, nie zaborca. Ten pełen 
za|pti cnót, nawet rodzinnych Niemiec 
jest ciężko pokrzydzony. Trzeba mu po­
móc.

I zachód tej propagandzie uwierzył.
Nawet wyjściu książki Hitlera „Moja 

walka", nawet brutalne zwycięstwo hit­
lerowców nie zdołały zmienić tej opinii.

KRZYŻACKIE METODY
są zawsze jednakowe, ód wieków zna­
ne. Krzyżacy sfałszowali swego czasu 
(za Kazimierza Wielkiego jeszcze) doku­
menty, uprawniające ich do posiadania 
Pomorza, a dzisiejsze Niemcy naginają 
historię do swych potrzeb.

Za pośrednictwem prasy twierdzą (np. 
„Danziger Vorposten"), że bitwa pod 
Grunwaldem nie dowodzi ani polskiego 
geniuszu wojennego, ani polskiego mę­
stwa, bo w tej bitwie po stronie krzyżac­
kiej było tylko 12.000 ludzi, a po stronie 
polskiej całe dziesiątki tysięcy Litwi­
nów, Polaków, Czechów, Tatarów.

Tak to było, nie inaczej — powia­
dają.

Biedni Niemcy ulegli liczebnej prze-

Przewldywany przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym:

Pogoda słoneczna i upalna przy umiar­
kowanych wiatrach z kierunków południo­
wych. Temperatura około 28 stopni. Na 
Wschodzie kraju w godzinach popołudnio­
wych skłonność do bura. 

wadze wroga. Bo resztę (tj. ponad te 
12.000) Krzyżaków, hufce posiłkowe za­
chodu, armaty itd. wymyślili sobie pol­
scy historycy. Lecz ząszły ógromne zmia­
ny i propagandzie niemieckiej dzisiaj 
nikt nie wierzy. Trzeba przyznać, że to 
jej rzetelna zasługa.

JUŻ NIE ZA WSZELKĄ CENR.
Powojenna Francja uległa przemoż­

nym i tak silnym wpływom pacyfistycz-

Znów aresztowania wśród Polaków w Gdańsku
Policja gdańska aresztowała znów 

trzech. Polaków. Aresztowani zosta­
li po uprzedniej rewizji policyjnej w 
mieszkaniach, mieszkańcy Sopot Cza­
ja i Rastenis.

Gen. sir Edmund Ironside
gościem irmii Polskiej

Ceremoniał pobytu rozpoczął się od złożenia wieńca na grobie Nieznanego Żołnierza
WARSZAWA. Wczoraj o godz. 10,45 

generalny inspektor zamorskich wojsk 
brytyjskich, gen. sir Edmund Ironside 
(czytaj: Ajronsajd) w towarzystwie an­
gielskiego attache wojskow., płk. Swor- 
da 1 adiutanta złożył wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza.

Podczas składania wieńea obecni byli: 
gen. Regulski, gen. Malinowski, gen.

Sowiecka gra w ciuciubabkę dyplomatyczną
może się dla nich
PARYŻ. Wczorajsze rozmowy ambasa­

dora W. Brytanii i Francji s Mołotowem 
sprawiły tu wrażenie, że sytuacja nie do­
znała żadnego rozwoju.

Wiliam Seeds i Naggyar przedstawili 
punkt widzenia swoich rządów, poruszając 
sporne sprawy dotyczące jak utrzymują, li­
czby państw, którym należy udzielić gwa­
rancji, definicji pośredniej agresji, oraz ży­
czenia Sowietów, by równolegle z rokowa 
niami dyplomatycznymi, prowadzone były 

nym, że hasło uniknięcia wojny za wszel­
ką cenę, cieszyło się olbrzymim powo­
dzeniem i skłaniało rządy do ustawicz­
nych ustępstw na rzecz hitlerowskich 
Niemiec.

Wreszcie Jednak francuski bon sens, 
czyli nasz prosty, chłopski rozum, przej­
rzał niemiecką grę i zrozumiał, czym to 
Francji grozi. Nastąpił dość szybki za­
sadniczy zwrot Okres chaosu i niepew­
ności skończył się. Premier Daladier z

(Ciąg dalszy na str. 2-giej)

Poza tym aresztowano także fun­
kcjonariusza poczty polskiej w Gdań­
sku, Kozuba.

. Wszystkich umieszczono, w L zw. 
„areszcie ochronnym**.

Krok-Paszkowskl oraz wyżsi oficerowie 
M. S. Wojsk. 1 sztabu głównego.

Uroczystości asystowała kompania ho­
norowa wojska ze sztandarem i orkie* 
strą, która odegrała hymny państwowe, 
angielski i polski.

Po złożeniu wieńca na grobie Niezna­
nego Żołnierza, gen. Ironside rozpoczął 
składanie wizyt oficjalnych.

przykro skończyć
rozmowy na tematy wojskowe.

Jak się dowiaduje agencja Havas, rządy 
W. Brytanii 1 Francji utrzymały swoje sta­
nowisko w tych sprawach po czym Mołotow 
zakończył naradę, oświadczając, że złoży o 
nich sprawozdanie swemu rządowi.

Wkrótce ma dojść do ponownego spot­
kania przedstawicieli trzech mocarstw.

W Paryżu uchylają się od dania wyraź­
nej odpowiedzi na pytanie, jak się zapalni 
na wyniki tych rozmów.

Niemiecka man fesfacja morska 
w Gdańsku

2 sierpnia ma się w Gdańsku odbyć ma* 
nifestacja niemieckiego związku morskiego 
z udziałem wiceadmirała niemieckiej mary* 
norki wojennej Troth a.

Wybuch kotła na parowcu„Berlin*' 
15 osób zginęło, 18 odniosło rany 

ŚWINOUJŚCIE. Na pokładzie pa­
rowca „Berlin** (17 tys. ton) nastąpił 
wczoraj wieczorem w odległości oko­
ło 15 mil morskich od brzegu wybuch 
kotła.

Jak podaje niemieckie biuro infor* 
macyjne, na pokładzie nie było pasa­
żerów. Od wybuchu zginęło 15 osób, 
a 18 odniosło rany.

Szkoły gdańskie dla wojska 
niemieckiego

Cały szereg szkół w Gdańsku opróżniony 
został i przygotowany na przyjęcie „tury­
stów" z Rzeszy, którzy w coraz szybszym 
tempie militaryzują Gdańsk

i

Po tej ceremonii gen. Ironside o godz. 
11 odwiedził szeia sztabu głównego, gen. 
Stachiewlcza, o godz. 11,30 ministra spr. 
wojskowych gen. Kasprzyckiego. O godz. 
12-tej był przyjęty przez Marszalka Śmi­
głego-Rydza, a o godz. 12,45 złożył wizy­
tą ministrowi spraw zagrań. J. Beckowi.

CO O PODRÓŻY GEN. IRONSIDE 
PISZE PRASA NIEMIECKA.

Podróż gen. Ironside do Warszawy no 
towana jest we wszystkich dziennikach 
berlińskich na naczelnych miejscach. —< 
Rzecz jasna, że podróż tę nazywa sią w 
Berlinie, jako podróż okrążania.

„Nachtausgabe" pisze w tytule e „taj­
nej konferencji brytyjskiego generała ze 
sztabem polskiej armii** i nucą pod ad­
resem rządu brytyjskiego oskarżenie a- 
gresywnych planów wobec Niemiec.

„Yoelkischer Beobachter** pisze, że woj 
skowe wysiłki Anglii zmierzają nie tyl­
ko do zmobilizowania nowych jednostek 
bojowych i wyszkolenia oddziałów, lecz 
także i do skoordynowania wspólnego 
dowództwa.
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Zaostrzenie sie stosunków 
sowiecko - japońskich

Ult matum japońskie, rząd scwfeckl zlekceważył
MOSKWA. Jak donosi Agencja Tass, 

dnia 16 bm. ambasador Japonii w Mo­
skwie Togo złożył na ręcć komisarza in­
dowego, przydzielonego do komisariatu 
spraw zagranicznym, Łazowskiego, no-
tę, dotyczęcę zagadnienia bezprawne) 
działalności koncesji naitowej 1 węglo­
wej na terytorium północnego Sachali- 
nu, podajęc w wątpliwość decyzje sowie­
ckich organów sądowych, odnośnie do 
tej działalności koncesjonariuszy japoń­
skich.

Nota, złożona przez ambasadora japoń 
sklego, zredagowana w formie ultyma- 
tywnej, żąda, aby odpowiedź na poru­
szone sprawy udzielona została najpóź­
niej do dnia 18 bm.w———

Nie ma w Polsce miejsca 
dla szpiegów

Chojnickie władze administracyjne za­
rządziły wydalenie z pasa granicznego Frań 
eiszka i Józefa Prillów, zamieszkałych w 
Chojnicach.

Powodem wydalenia Prillów był ich u- 
dział w aferze szpiegowskiej na rzecz jed­
nego z ościennych państw, sa eo skazani zo­
stali swego ezasu wyrokiem sądu na karę 
więzienia.

Wizyta marynarzy 
jugosłowiańskich w Gdyni 
GDYNIA. Okręt szkolny Jugosłowiań­

skiej wojennej marynarki „Jadran", w dniu 
wczorajszym opuścił port gdyński żegnany 
przez oficera komplementaeyjnego mary­
narki wojennej.

•-dniowa wizyta marynarzy jugosłowiań­
skich w Polsce minęła w atmosferze serde­
cznego zbliżenia marynarzy obu bratnich 
słowiańskich narodów morskich.

Nad morzem ruch letniskowy I wy­
cieczkowy Jak za na jspokojn. czasów

PUCK. Napływ letników trwa nieustan­
nie. Pociągi przybywają z kompletem pasa- 
terów. Największy ruch panuje jednak sa­
mochodowy. Okazuje się, te znacznie prze­
wyższa ruch z roku ubiegłego.

W niedzielę ruch ten wzrasta o 50 proc. 
Największym powodzeniem turystycznym 
deszy się port rybacki Władysławowo, Ja­
starnia, Rozewie, Jastrzębia Góra i miejsco­
wości malowniczej „Szwajcarii Kaszub­
skiej**.

f*ofrfosfe cfnfcr
(Dalszy ciąg za strony 1-szef) 

całą energią dążący do pokoju, ale rów­
nie silnie przeciwstawiający się wszel­
kim próbom nowych agresyj ze strony 
Niemiec, ma dziś za sobą znakomitą 
większość narodu.

ANGLICY WZIRLI SIR DO ROBOTY.
Niesłychanie interesująca akcja li­

stów King-Halla rozesłanych do Nie­
miec w ilości 50 tys. egzemplarzy i pro­
stujących kłamstwa oficjalne propagan­
dy Goebbelsa jest chyba najlepszym o-1 
ciągnięciem propagandowym Anglii po 
wielkiej wojnie.

W Rzeszy zmaltretowani ludziska 
rozbijają się po prostu za owymi druko­
wanymi po niemiecku listami, bo prasa 
niemiecka wprawdzie z nimi polemizuje, 
ale nie podaje ich treści.

Listy King-Halla przygwoździły kłam­
stwa i zdemaskowały grę niemieckiej 
polityki zagranicznej i wykazały zara­
zem rosnące osamotnienie Niemiec.

Albowiem w umysłowości państw za­
chodnich zaszedł olbrzymi przełom. Dzi­
siejszy Anglik, Francuz, Belg czy Ho­
lender nie ocenia Już Niemców przez 
pryzmat interesów handlowych, ponie­
waż spadły one do zera. Przeciwnie na­
wet hitleryzm, opowiadający się za sa­
mowystarczalnością godzi w osobiste 
interesy kupca, przemysłowca, a nawet 
robotnika zachodu.

Skoro na dobitkę ten hitleryzm łamie 
umowy, depce zobowiązania, straszy po­
żogą wojenną, której pamięć tkwi głębo­
ko w umysłach starszego pokolenia, sko­
ro wyciąga pożądliwą rękę po rynki zby­
tu w Europie, to zestawienie tej rzeczy­
wistości już wystarczy, by ten Anglik, 
Francuz, Belg czy Holender stał się oso­
bistym tvTogiem jeśli nie Rzeszy, to przy-

Komlsarz Łazowski, zgodnie z instruk­
cjami komisarza ludowego dla spraw za­
granicznych zwrócił notę ambasadorowi 
Japonii, zaznaczane, że ponieważ doku­
ment ten zawiera groźby i nosi charak­

Na gdańskim odcinku
DLACZEGO SĄ PRZEGRUPOWYWANE 

ODDZIAŁY NIEMIECKIE W GDAŃSKU?
GDANSK. Jak donoszą z Gdańska w ub. 

tygodniu nastąpiło przegrupowanie oddzia­
łów niemieckich w Gdańsku, zwłaszcza od­
działów S. A. i S. S. z dotychczasowych 
miejsc postoju.

Powodem tych translokacyj były liczne 
wypadki zatargów z miejscową ludnością, 
wywoływanych przez przybyłych z Niemiec 
„turystów".

Władze sprawujące komendę nad tymi 
oddziałami doszły do przekonania, te dłuż­
sze pozostawanie tych oddziałów na jednym 
i tym samym miejscu jest z bardzo, wielu 
względów nie wskazana

•
KAŻDY GDAŃSZCZANIN 

WYJEŻDŻAJĄCY Z GDAŃSKA REJESTRO­
WANY

GDANSK. Wszystkie placówki granicz­
ne W. M. Gdańska prowadzą obecnie ścisłą 
rejestrację wszystkich którzy przekraczają 
granicę. Nawet ei, którzy stale udawali aię 

Hrabia Ciano wyjechał z Hiszpanii z niczym 
Kuszeife gen. Franco nie udało się

MALAGA. Minister Ciano odjechał stąd 
w poniedziałek o godz. 19,25 na pokładzie 
statku włoskiego, który przywiózł go do Hi­
szpanii.

Przed odjazdem min. Ciano oświadczył 
przedstawicielom prasy:

„Nie długo Caudillo (t j. gen. Franco)
przyjedzie do Włoch".

W otoczenia min. Ciano opowiadano, że 
gen. Franco ma odwiedzić nie tylko Musso- 
liniego w Rzymie, lecz również i Hitlera w 
Niemczech. Mówi też o możliwości spotka­
nia trzech dyktatorów, prawdopodobnie we 
Włoszech. Jak wiadomo, min. Ciano starał 
się nakłonić gen. Franco do zawarcia ukła­
du politycznego trzech państw.

Podczas rozmowy w San Sebastian min. 
Ciano miał nakłaniać gen. Franco do poru­
szenia sprawy Tangieru, który, jego zda-

pol/lycznego
najmniej hitleryzmu.

A dodajmy do tego ważny moment 
nhtury moralnej. Wspomniane państwa 
są demokracjami, w których idee libe­
ralne jeszcze wiele mają do powiedze­
nia.

W oczach tych społeczeństw dyktatu­
ra jest równoznaczna z czarną reakcją, 
z zacofaniem, godnym mało kulturalne­
go, nie cywilizowanego państwa-

I trudno nawet powiedzieć, co bar­
dziej zadecydowało o przełomie w po­
jęciach zachodu: straty gospodarcze, czy 
wieści o okrucieństwach w Dachau i 
innych obozach koncentracyjnych.

Dlatego na łamach prasy zachodniej 
pojawiają się nie zamieszczane dotych­
czas opinie o Rzeszy, jako o państwie, 
które chce „zagarnąć wszystko co się 
da**, które „przekreśliło wszelką moral­
ność**.

NIEMCY TO AL CAPONE NARODÓW
twierdzi pisarz angielski J. B. Prei- 
stley, dodając, że pogląd utrzymujący, iż 
hitlerowcy są tylko patriotami niemiec­
kimi jest równieA niedorzeczny, jak 
twierdzenie, że tygrys nie różni się od 
kota domowego.

„Równie dobrze** — pisze dalej — mo­
glibyście prosić Al Capone, aby sprzeda­
wał wodę sodową, jak hitlerowców, aby 
dali spokój i stali się uczciwymi sąsia­
dami. Hitlerowcy zmierzają tylko do 

podbojów i grabieży, do niczego poza 
tym.

Każdy więc rząd, który nie stosuje 
odpowiednich metod wobec takich prze­
ciwników, Jest szaleńcem albo nikczem­
nikiem, jest jawnym zdrajcą interesów 
swego kraju".

Tak dziś pisze się o Niemcach na 
zachodzie.

ter ultymatywny, Komisariat Ludowy 
dla spraw zagranicznych nie uważa za 
stosowne przyjęć go do wiadomości I 
zwraca go bez rozpatrzenia.

do Gdyni po zakupy a nawet celem spożycia 
na miejscu obiadu czy też kolacji są reje­
strowani. Rejestracja dotyczy obywateli W. 
M. Gdańska.

PRZESZŁO STU RODZINOM "POLSKIM 
WYMÓWIONO MIESZKANIA W GDAŃSKU

GDANSK. Właściciele domów w Gdańsku 
pod naciskiem hitlerowców, wymówili do 
tej pory około stu rodzinom polskim miesz­
kania Mieszkania te są oddawane „turys­
tom" przybyłym z Trzeciej Rzeszy.

•
KAŻDY TRANSPORT ŻYWNOŚCI 

Z POLSKI DO GDAŃSKA 
ZOSTAJE NATYCHMIAST ROZCHWYTANY

GDANSK. Każdy transport żywności z 
Polski do Gdańska zostaje natychmiast w 
gdańskich składach rozchwytany. Co nie 
wykupią prowiantury różnych formacyj 
partyjnych i oddziałów gdańskiej Heim- 
wehry, rozchwytuje natychmiast ludność. 
Składy są przeważnie puste.

niem „powinien być naprawdę neutralną 
strefą międzynarodową** przy równym 
wpływie wszystkich zainteresowanych 
państw na zarząd tego terytorium. Zdaniem 
czynników włoskich niektóre mocarstwa, tg. 
Anglia i Francja mają stosunkowo zbyt 
wielki wpływ na zarząd Tangeru.

Anglia wkrótce wysyła transport 
samolotów do Polski

ŁONDYN. Według doniesień dziennika 
„Daily Herald**, pierwsze transporty samo­
lotów wojennych angielskich dla Francji, 
Polski i innych państw sojuszniczych mają 
być wysłane już w sierpniu.

„Daily Herald** donosi dalej, że produ­
kcja przemysłu samolotowego angielskiego

Japoński okręt zatonął
Tokio. Parowiec japoński „Bokuyoma- 

ru“, który w drodze z San Francisco do 
Yokohamy objęty został pożarem na peł 
nym Oceanie Atlantyckim na 158 st. dl. 
wsch. i 37 st 1 m. szer. wsch., zatonął 
dziś w godzinach popołudniowych.

Pożar, który powstał w dolnej komo­
rze, mieszczącej ładunek rudy miedzia­
nej, przerzucił się następnie na latwopal

Schacht ma ratować Niemcy 
od ruiny

Według niesprawdzonych dotychczas wia­
domości kanclerz Hitler miał zawezwać ba­
wiącego w Szwajcarii b. prezesa Banku 
Rzeszy dr. Schachta do powrotu do Nie­
miec i przyjazdu do Berchtesgaden. Kanc­
lerz pragnie podobno zasięgnąć rady dr. 
Schachta w sprawach gospodarczych.

To niespodziewane wezwanie pozostaje 
w związku z memoriałem, jaki kilka dni 
temu dr. Schacht złożył kanclerzowi Hitle­
rowi. W memoriale tym dr. Schacht doszedł 
do wniosku, te z końcem roku 1939 Trzecia 
Rzesza wyczerpie wszystkie rezerwy dewizo­
we. —•

Włoskie środki ostrożności w Albanii
BIAŁOGRÓD. Pismo „Istra" organ jugo 

słowiańskich emigrantów politycznych z 
Włoch donosi, iż po podróży marszałka Ba- 
doglio do Albanii zapadła decyzja powięk­
szenia sił zbrojnych włoskich w Albanii.

Obecnie — twierdzi „Istra" — w Albanii 
znajduje się ponad 80 tys. włoskich żołnie 
rzy, co stanowi siłę znacznie większą od tej. 
jaka była w okresie samodzielności albań­
skiej. (Przyp. red. To dowodzi, te jednak 
Włosi obawiają się większych rozruchów w 
tym maleńkim lecz dzielnym kraju).

Flircik japoflsko-wtosko- 
niemieckl

TOKIO. Na zaproszenie burmistrza To 
kio Keikichl Fanomogi przybyć maję do 
Japonii w marcu przyszłego roku guber­
nator Rzymu Colonna oraz prezydent 
Berlina dr Lippert

„Lekka** ręka cenzury gdańskiej
Wczoraj cenzura prasowa policji gdań­

skiej miała znów „lżejszą rękę'*, ocalało bo­
wiem od zagłady 10 dzienników polskich.

Vorposten wyrzeka się 
kom rom sów

„Danziger Vorposten** używając słownika 
niesłychanie ordynarnego, z którym zwłasz­
cza w ostatnim czasie, ani rusz nie chce się 
rozstać, dowodzi, że nie ma mowy o reali­
zacji jakiegoś kompromisu w sprawie gdań­
skiej.

„Nastrój Berlina wobec Warszawy jest 
lodowaty**.

Protektorat będzie wkrótce 
z wszystkiego ogołocony

PRAGA. Po wywiezieniu do Niemiec 
wszystkich nagromadzonych w- Czechach i' 
na Morawach zapasów, Niemcy rozpoczęli 
masowy eksport owoców. W tych dniach wy 
wieziono do Niemiec 25 wagonów czereśni.

W południowych Morawach, gdzie żniwa 
już się rozpoczęły, Niemcy zarządzili za­
plombowanie wszystkich młóć karni. Młoc­
ka ma być dokonywana pod kontrolą, przy 
czym ziarno pierwszego gatunku ma być 
wywiezione do Niemiec.

Mniejszość niem'ecka w Jugosławii 
podnosi głowę

BIAŁOGRÓD. „Nova Rijee" stwierdza, iż 
reprezentanci parlamentarni mniejszości' 
niemieckiej w Jugosławii rozwinęli ostatnio 
niezwykle ożywioną działalność, odwiedza­
jąc rozmaitych ministrów i wyższych urzęd­
ników oraz interweniując w sprawach no­
wych ułatwień i koncesji zarówno w szkol­
nictwie, jak i rolnictwie, czy konieczności 
zmian pewnych ustaw i rozporządzeń admi 
nie trący jnych.

tak wzrosła, że Anglia posiada już wystar­
czająco duże rezerwy gotowych samolotów, 
by po rozpoczęciu wojny przez kilka mie­
sięcy utrzymać swe siły lotnicze na stopie 
wojennej i zastępować? zniszczone samoloty 
nowymi.

I ne duże zapasy saletry chilijskiej, lak, 
iż płomienie objęły cały statek.

W ostatniej chwili załogę, liczącą ok'. 
150 marynarzy oraz pasażerów w liczbie 
kilkuset osób, zabrały z pokładu „Boku- 
yomaru" dwa amerykańskie statki naf­
towe, które na skutek sygnałów S.O.S. 
pospieszyły na ratunek płonącego okrę­
tu.

Głodne Włochy zakupują zboże 
na Węgrzech

RZYM. Podpisany został włosko-węgier- 
sU układ zbożowy, dotyczący zakupu wę­
gierskich zbroiów tegorocznych przez Italię. 
(Przyp. rad. — Napewno nie w smak to 
drugiemu partnerowi osi, który ostrzył so­
bie apetyt na Węgry).

Depesze w kilko wierszach
KRAKÓW. Ubiegłej nocy przybyła do 

Krakowa pod przewodnictwem prezesa Ka- 
nii wycieczka Zjednoczenia Rzymsko-Kato­
lickiego, najstarszej organizacji polskiej w 
Stanach Zjednoczonych.

BERLIN. Ambasador Rzeszy w Moskwie 
▼on Schulenburg, przybywa w tych dniach 
do Berlina, gdzie spędzi swój urlop.

Ma on złożyć raport o stosunkach nie- 
miecko-sowieckich, zwłaszcza w dziedzinie 
gospodarczej.

BUDAPESZT. Okolice Sopran na Wę­
grzech zachodnich nawiedzone zostały cięż­
ką plagą szczurów, które w niezwykłej ilo­
ści rozmnożyły się w okolicy, niszcząc świe­
że zbio." zbóż.

Ogółem pastwą szkodników padlo ok. 30 
tysięcy kwintali zboża.

HAGA. Jak donosi telegraf, niemiecki 
dezerter z tyrolskiego pułku przekroczył 
granicę holenderską i oddał się w ręce władz 
pogranicznych, oświadczając, że wraz z nim 
uciekło z pułku 5052 żołnierzy. Władze ho­
lenderskie poleciły czynnikom badającym 
tę sprawę przestrzeganie ścisłei tajemnicy.
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PRZEGLĄD PRASY
Jak „Gazeta Olsztyńska" uczciła 

rocznicą Grunwaldu
Rodacy nasi za kordonem pruskim pra­

cują, jak wiadomo, w coraz trudniejszych 
warunkach. Zdawałoby się, te uniemożli­
wiają one uczczenie, lub choćby wspomnie­
nie o Grunwaldzie.

A jednak dzielna redakcja „Gazety Ol­
sztyńskiej" znalazła sposób.

Oto jaki:
Dzisiejsza rocznica 15-go Upca 141* r.

Grunwald
Dzień dzisiejszy upamiętniony jest 

wielkim zwycięstwem Polaków nad 
Krzyżakami, Sławna bitwa, w której 
zginął sam Wielki Mistrz Ulrich von 
Jungingen, rozgorzała na polach Grun­
waldu. Potęga Zakonu Krzyżackiego le­
gła w gruzach. Pokojem toruńskim 
Krzyżacy oddali Polakom tak zwane 
Prusy Zachodnie z Malborgiem. Wielki 
Mistrz przeniósł swą stolicę do Królew­
ca i uznał się lennikiem (dzierżawcą) 
króla polskiego. Tak więc całe Prusy 
Wschodnie dostały się pod władzę Pol­
ski. Każdorazowy Wielki Mistrz musiał 
po swym wyborze składać hołd królowi 
polskiemu, a na wypadek wojny wal­
czyć po stronie polskiej.

(Folken „Geschichte des Deutsehen 
Volkes'*, strona 77).
Tej suchej, a przecie wymownej cytaty 

E dzieła niemieckiego uczonego, nie wypa­
dało konfiskować.

Zagadka Słowacji
Z kim pójdzie w razie wojny.

„Kurier Polski" zamieścił korespondencję 
nadesłaną z Bratysławy. Korespondentowi 
udało się dotrzeć do ministra obrony naro­
dowej Czatlosza:

Generał zastrzegł się od razu, że wy­
wiadu nie udzieli, zgodził się jedynie od­
powiedzieć na następujące pytanie:

...czy na wypadek wojny armia sło­
wacka wcielona zostanie do niemieckiej 
i bić się będzie o sprawę niemiecką?

Generał i minister obrony narodowej 
zastanowił się chwilę.

— Stanowisko nasze na wypadek woj­
ny jest jut zdecydowane. Słowacja, w ka­
żdym razie nie zawiedzie nadziei jej przy­
jaciół

Do dziś próbuję rozwiązać zagadkę ge­
nerała Czatlosza".
Wiemy, że dziś decyzja nie leży w moż­

ności władz słowackich, ale któż może wie­
dzieć, jak będzie jutro?

Przed zjazdem sierpniowym w Krakowie
Zjazd Sierpniowy jest zasadniczo jedno- 

iłniowy. Niektóre jednakże uroczystości roz- 
poczną się już w wigilię Zjazdu w godzi­
nach wieczornych.

W sobotę, dnia 5 sierpnia br., o godz. 20- 
ej min. 30, przybywać zaczną do Oleandrów, 
sztafety biegnące ze wszystkich dzielnic Pol- 
ek.i z miejsc historycznych i pobojowisk. 
Sztafety w składzie dwu ludzi każda przy­
będą z płonącymi pochodniami i po złoże­
niu krótkiego meldunku ustawią się wokoło 
^przygotowanego uprzednio wielkiego stosu. 
Ostatnia przybędzie sztafeta wileńska, bie­
gnąca z cmentarza na Rossie.

Po przybyciu sztafety wileńskiej nastą­
pi zapalenie stosu, poczem odbędzie się apel 
poległych I kompanii kadrowej.

O godz. 22-ej odegrana zostanie na dzie­
dzińcu arkadowym na Wawelu wizja sce­
niczna „Hymn na cześć oręża polskiego", 
pióra L. H. Morstina.

W niedzielę, dnia 6 sierpnia br. rozpocz- 
ną się uroczystości o godz. 6-ej odegraniem 
z wieży kościoła Mariackiego hejnału łegio- 

, nowego. Począwszy od wczesnych godzin po­
rannych uczestnicy zjazdu ustawiać się bę­
dą na Błoniach krakowskich. Uformują oni 
wielki prostokąt, którego jeden bok zajmie 
ołtarz połowy. Za ołtarzem ustawią się po­
czty szandarowe.

O gadz. t-ej mia. 43 przybędzie na Błonie 
Wódz Naczelny Marszałek śmigły - Rydz 1 
dokona przeglądu zgromadzonych oddzia­
łów, organizacyj społecznych i nezesników 
Zjazdu, poczem uda się przed ołtarz dla 
wysłuchania mszy św.

Po skończeniu nabożeństwa Marszałek 
Śmigły • Rydz wygłosi do zebranych prze­
mówienie, które transmitowane będzie 
przez wszystkie rozgłośnie Polskiego Radia, 
a przekazano uczestnikom manifestacji 
przez megafony, rozmieszczono na Błoniach.

Uczestnicy Zjazdu ustawią się szpalera­
mi wzdłuż trasy defilady, którą odbierać 
będzie Marszałek Śmigły - Rydz. W defi­
ladzie tej maszerować będą poczty sztanda­
rowe formacji legionowych Wojska Pols­
kiego, poczty sztandarowe legionistów, Pe- 
owiaków, b. kombatantów, organizaeyj i

Znakomite konie dostarcza Pomorze
polskiemu wojsku

(Wywiad z p. naczelnikiem Maksymilianem Szczepsklm, kierownikiem Pomorskiego Związku 
Hodowców konia szlachetnego półkrwi)

Tegoroczny pokaz koni remontowych już 
z rzędu XII, jak co roku ma zaświadczyć 
o bieżącym stanie 1 kierunku hodowli konia 
remontowego na Wielkim Pomorzu.

Ustalił się już ładny zwyczaj, że w tych 
dwóch dniach wystawowych zjeżdżają do 
Torunia nie tylko wszyscy hodowcy, ale i 
miłośnicy konia, a nadto w pokazie bierze 
udział tłumnie zgromadzone społeczeństwo. 
Jest to dzień powszechnej radości — Toruń 
ożywia się — i dumny jest, że jako stolica 
Wielkiego Pomorza przekazuje walecznej 
naszej armii kolejny przychówek koński, 
który polskiemu ułanowi pomoże w walce 
o chwałę polskiego oręża.

Pokaz rozpocznie się jutro, tj. 20 lipca

Z pruskiego pogranicza 
Problemy lecznicze mazurskiej wsi

Mława, w lipcu.
Dla podniesienia poziomu zdrowotności 

wsi mazurskiej dużo robią w tym kierunku 
i władze samorządowe, i Ubezpieczalnia Spo­
łeczna, organizując w terenie sieć punktów 
lekarskich i ośrodków zdrowia, a obserwo­
wanie dotychczasowych osiągnięć pozwala 
snuć na przyszłość co raz lepsze horoskopy.

Jak do tej pory, najwyższy udział w or­
ganizowaniu sieci tutejszego lecznictwa bie­
rze Ubezpieczalnia Spoi, w Ciechanowie, z 
natury rzeczy dysponująca największymi 
środkami. Ubezpieczalnia ta prowadzi na 
swoim terenie 20 ośrodków leczniczych, z 
punktami rozdawania leków i zatrudnia 21 
lekarzy domowych w znacznej części rozrzu­
conych po okolicznych miasteczkach i osa­
dach. To rozrzucenie lekarzy w terenie i 
zbliżenie z miejscową ludnością jest zasad­
niczym warunkem postępu w dziedzinie le­
cznictwa społecznego, im bliżej bowiem znaj­
duje się lekarz, tym prędzej miejscowa lud­
ność zżywa się z nakazami nowoczesnej me­
dycyny i higieny. W nadgranicznych Cho­
rzelach, w Dzierzgowie czy Baranowie — 
w każdej większej osadzie jest lekarz U- 
bezpieczalni i podręczna składnica leków, 
lekarz ten udziela pomocy również nieu- 
bez,pieczonym.

Pocieszającym objawem jest stały wzrost 
liczby ubezpieczonych, w ciągu ostatnich 
paru łat spowodowany ogólnym polepsze­
niem się koniunktury w całym Państwie.

Program
stowarzyszeń, Unia Obrońców Ojczyzny o- 
raz grupa peowiacka. Żadne inne organi­
zacje nie będą defilowały przed Wodzem 
Naczelnym, bowiem przemarsz taki trwał­
by kilkanaście godzin.

Po defiladzie poczty sztandarowe i gru­
py, blorąee udział w defiladzie, pomaszeru­
ją na Wawel, gdzie w obecności Marszałka 
Śmigłego - Rydza i przedstawicieli władz 
oddadzą hołd Józefowi Piłsudskiemu. Po­
czty sztandarowe i grupy zjazdowe prze­
defilują przed Kryptą pod Wieżą Srebrnych 
Dzwonów.

Po przerwie obiadowej, która potrwa od 
godz. 14-ej do 17-ej, odbędą się trzy wielkie 
manifestacje publiczne, a mianowicie: pod 
pomnikiem Grunwaldzkim, na Rynku głów­
nym koło pomnika Mickiewicza oraz na pl. 
Szczepańskim, obok Akademii Sztuk Pięk­
nych. Przemawiać będą: Marszałek Senatu 
Bogusław Miedziński. minister Marian Zyn- 
dram - Kościałkowski oraz szef OZN gen. 
St. Skwarczyński.

O godz. 18-ej wyruszą z Oleandrów dru­
żyny, biorące udział w dorocznym marszu 
„Szlakiem Kadrówki" z Krakowa do Kiele.

W godzinach wieczornych, poczynając od 
godz. 19-ej odbędą się na Błoniach wielkie 
zabawy publiczce, koncerty orkiestr, poka­
zy tańców regionalnych, występy chórów, 
przedstawienia teatralne.

W niedzielę, wykonana będzie ponownie 
na Wawelu wizja sceniczna L. H. Morstina: 
„Hymn na cześć oręża polskiego", a miano­
wicie o godz. 19-ej min. 15, oraz o godz. 21-ej 
min. 30.

Zakończenie Zjazdu nastąpi o godz. 23-ej 
min. 15 na Rynku Krakowskim obok pomni­
ka Mickiewicza. Krótko przed północą ode­
grany zostanie z wieży Mariackiej hejnał 
legionowy, który zakończy uroczystości 
zjazdowe.

UDZIAŁ WETERANÓW Z 1SW R.
Na czele defilady, która przemaszeruje 

przed Marszalkiem Śmigłym - Rydzem w 
dniu 8-ym sierpnia br. na Błoniach krakow­
skich, jechać będą w otwartym powozie we­
terani z 1863 r. s historycznym sztandarem 

br. na dziedzińcu koszar artylerii na Mo- 
krem i trwać będzie dwa dni, podczas któ­
rych odbędzie się premiowanie i nagradza­
nie, a następnie odbiór koni przez wojsko.

W tym roku staje do tej sympatycznej 
rewii 295 koni urodzonych na terenie nasze­
go województwa, wyhodowanych przez po­
szczególnych wystawców - hodowców.

Dla pozyskania źródłowych informacyj 
odnośnie stanu hodowli końskiej, niewątpli­
wie żywo interesującej całe społeczeństwo, 
udaliśmy się do Pomorskiego Związku Ho­
dowców Konia Szlachetnego Półkrwi.

W gmachu Pomorskiej Izby Rolniczej w 
Toruniu, w kilku pokojach Pomorskiego

Roboty publiczne prowadzone przez samo­
rządy w coraz szerszej skali i wzrost zatrud­
nienia w tutejszych zakładach pracy odbija 
się korzystnie na całej działalności leczni­
czej Ubezpieczalni, z każdym bowiem ty 
siącem świeżo zatrudnionych przybywa pa­
rę tysięcy ludzi uprawnionych do świadczeń 
leczniczych z ubezpieczenia chorobowego. 
Statystyka ubezpieczonych za rok 1938 wy­
kazała znów dalszy wzrost o przeszło 2 ty­
siące nowych ubezpieczonych w stosunku 
do roku poprzedniego.

Jaki to ma wpływ na zdorowotność wsi?
Niewątpliwie bardzo dużyl Trzeba bo- 

wem pamiętać, że większość robotników 
świeżo zatrudnionych na robotach samorzą­
dowych. to mieszkańcy wsi i miasteczek o- 
kolicznych, to ludzie posiadający niejedno­
krotnie bardzo liczne rodziny, które wresz­
cie otrzymują możność leczenia się. Dzięki 
tym nowym warunkom ccraz częściej le­
karz zjawia się z wizytą na wsi, coraz mniej 
też spotyka się zastarzałych, zaniedbanych 
chorób. Wzrost zatrudnienia automatycz­
nie pociąga za sobą podniesienie poziomu 
zdrowotności mazurskiej wsi.

Problem leczniczy tutejszych okolic, to 
sprawa jak największego zatrudnienia lud- 
dności przy równoczesnym rozszerzeniu 
świadczeń z tytułu ubezpieczenia chorobo­
wego. Wraz ze złotówkami za dniówki przy 
łopacie podnosi się stan higienicznv i sa­
nitarny wsi. L. M.

Partii Taczanowskiego. Udział weteranów 
Powstania Styczniowego, będzie żywym 
symbolem łączności pokoleń, które walczy­
ły o Niepodległość Polski.

ZWIĄZEK REZERWISTÓW.
Z całego terenu Rzplitej wyjadą do Kra­

kowa wszystkie poczty chorągwiane zarzą­
dów powiatowych Związku Rezerwistów. O- 
prócz tego Związek Rezerwistów wystawia 
na uroczystości zwarte umunduurowane od­
działy w liczbie kilku tysięcy osób.

Poza tym wszystkie ogniwa Związku i 
Rodziny Rezerwistów w całym kraju urzą­
dzą w dniu <5-ym sierpnia br. bądź wspól­
nie z innymi organizacjami, bądź też sa­
modzielnie uroczyste obchody, poświęcone 
omówieniu znaczenia Czynu Józefa Piłsud­
skiego.

ee

POCZTT SZTANDAROWE.
Wszystkie organizacje społeczne, biorą- 
udział w Zjeżdzie, powinny zgłaszać do 

wojewódzkich lub powiatowych sekretaria­
tów Zjazdu swe poczty sztandarowe wraz 
8 asystą. Poczty te utworzą odrębną grupę, 
która obok Obrońców Ojczyzny, legionistów 
i peowiaków, defilować będzie przed Wo­
dzem Naczelnym.

Pożądane jest, aby poczty sztandarowe, 
z których każdy powinien się składać t czte­
rech osób (chorąży i trzy osoby asysty) — 
były jednolicie umudurowane. Jeśli organi­
zacja nie posiada mundurów, członkowie 
pocztu sztandarowego, występujący w u- 
braniach cywilnych powinni być możliwie 
jednolicie ubrani.

Sztandary po przybyciu do Krakowa zło­
żone zostaną w Oleandrach, poczem w dniu 
6-ym sierpnia wyprowadzone będą z hono­
rami na Błonia krakowskie.

SPRAWA URLOPÓW.
Premier gen. Słowaj - Skład ko wski zgo­

dził się na udzielenie urlopów trzydniowych 
(między 5-ym a 7-ym sierpnia br.) wszyst­
kim pracownikom państwowym 1 samorzą­
dowym, pragnącym wziąć udział w Zjeź- 
dzle.

Związku Hodowców Konia — panuje atmo­
sfera ożywionej pracy.

Mimo nawału pracy przyjmuje nas p. 
naczelnik Maksymilian Szczepski, kierown. 
Pom. Związku Hodowc. Konia, który kieru­
je działem hodowlanym na Pomorzu już 
od lat 20. a ma za sobą także chlubną pracę 
w tej dziedzinie na terenie woj. poznańskie­
go. Jego to wytężonej pracy i intensywnej 
działalności, a przede wszystkim znajomo­
ści przedmiotu (p. nacz. M. Szczepski jest 
znanym fachowcem w Polsce — autorem 
wielu prac naukowych w kraju i zagranicą) 
hodowla koni na Pomorzu zawdzięcza tak 
wysoki stopień rozwoju.

Czy można p. naczelniku zapytać, jak się 
przedstawia sytuacja hodowlana w porów­
naniu do roku ubiegłego, w którym to po 
raz pierwszy stanęły konie, z przyłączonych 
ośmiu powiatów do naszego województwa?

P. naczelnik Szczepski udziela nam chęt­
nie wyjaśnień.

— Przede wszystkim hodowcy pomoręy 
byli w bieżącym okresie dużo zasobniejsi 
w karmę i ściółkę, a fakt ten Dosiada duże 
znaczenie — zarówno dla wychowania mło­
dzieży, jak i kondycji matek stadnych oraz 
rozwoju koni remontowych.

Połączenie czterech powiatów z wojew. 
poznańskiego i czterech z woj. warszawskie­
go odbywało się z naszą organizacją w bar­
dzo serdecznej atmosferze. Oczywiście za­
poznanie się z nowymi terenami hodowlany­
mi i indywidualnością poszczególnych stad 
wymagało poważnego nakładu pracy i czasu.

Jakimi wytycznymi kieruje się Związek 
w zakresie pomorskiej hodowli koni?

— Zamierzamy podnosić opłacalność cho­
wu konia szlachetnego i uwzględniać potrze­
by hodowli koni w systemie przebudowy 
struktury rolnej. Zmierzamy stale ku kon­
solidacji hodowli i realizacji planowych po­
czynań, które by odpowiadały potrzebom 
rolnictwa i armii.

— Czy hodowla konia remontowego jest 
opłacalna dla hodowcy - rolnika?

— Niestety — nawet lekka podwyżka cen 
za konia remontowego nie zdołała jeszcze 
produkcji tej wydźwignąć do poziomu ren- 
tującej się wytwórczości. Hodowcy nasi, mi­
mo to z wrodzonym, polskim zamiłowaniem 
do konia oddają się tej pracy z pełnym po­
święceniem, chociaż racjonalna hodowla od­
bywa się kosztem pozostałej substancji go-
spodarstwa.

— A jak można temu zapobiec?
Staramy się i czynimy usilne zabiegi, aby 

skierować ten dział hodowli na należne mu 
tory opłacalności. Nie jest to jednak od nas 
zależne.

— Jak się przedstawiają konie hodowli 
pomorskiej w porównaniu do hodowli z in­
nych terenów?

— Dobrym przykładem porównawczym 
w tym zakresie jest odbywająca się również 
co roku wystawa ogól no-kraj owa w Lubli­
nie. Muszę podkreślić, że konie z Pomorza 
spotykają się w Lublinie z uznaniem sfer 
hodowlanych, a uzyskanie w r. ub. przecięt­
nej ceny za konia pomorskiego zł 1.848 (od 
zł 1.100 do 3.125 zł za konia), a w tym roku 
przeciętnej 1.877 zł, a nadto uzyskiwanie 
stałych nagród, zarówno honorowych jak i 
pieniężnych wskazuje wyraźnie na atopień 
rozwoju i na zaszczytne miejsce jakie nam 
przypadło w ogólno-polskim zestawieniu 
koni.

— Czy frekwencja członków Związku 
wzrosła w ostatnim roku?

— Owszem — i to b. poważnie. Podczas, 
gdy w początku okresu sprawozdawczego 
po wcieleniu do Pomorza ośmiu powiatów 
mieliśmy członków 627 i klaczy stadnych 
2492 — to obecnie mamy zarejestrowanych 
823 hodowców i 3266 klaczy.

Przeniesienie części bhir 
Urzędu Wojewódzkiego

Dotychczas z powodu trudności pomiesz- 
czeniowych Wydział Pracy, Opieki i Zdro­
wia Urzędu Wojewódzkiego Pomorskiego w 
Toruniu rozlokowany był w dwóch częściach 
miasta, powodując niewygodę zarówno dla 
Urzędu, jak i dla interesantów.

Z dniem 18. 7. 39 r. wszystkie agendy 
wydziału, a więc oddział Pracy i Opieki o- 
raz Referat Spraw Inwalidów Wojennych, 
jak również Inwalidzka Komisja Odwoław­
czą (IKO.) przeniesione zostały z gmachu 
przy ul. Mickiewicza 61 do gmachu przy uł. 
Krasińskiego nr 4 w Toruniu.

Dziennikarze litewscy 
w Gdyni

GDYNIA. Wczoraj wieczorem przybyła 
do Gdyni bawiąca od 10 dni w Polsce wy­
cieczką dziennikarzy litewskich.

Goście litewscy po krótkim odpoczynku 
w hotelu udali się samochodami na półwy­
sep helski, gdzie w Juracie podejmowani 
byli obiadem, wydanym na ich eześć przez 
zarząd zdrojowiska. —• Późnym wieczorem 
dziennikarze litewscy powrócili statkiem do 
Gdyni. \
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Spis wystawców XII. Pomorskiego Pokazu 
Koni Remontowych w Toruniu

L. p. Nazwisko i imię — miejscowość.
1. Abramowski Erich — Jajkowo
2. Andrzejewski Michał — Niegibalice
3. Andrzejewski Bohdan — Nasiłowo
4. Bacciarelli Kazimierz — Jądrowice
5. Barthel de Weydenthal — Nadróż
6. Bartel Henryk — M. Zajączkowo
7. K. hr. Bniński — Samostrzel
9. Boelcke Ernst — Barniewice

10. Borzewski Zdzisław — Długie
11. Buettner Walter — Wysoka Mała
12. Chłapowski Mieczysław — Sobiejuchy
13. Chłapowski Mieczysław Bagdad
14. Chrząszcrewska Zofia — Broniewek
15. Sukc. T. Chrząszczewskiego -Wierzbinek
16. Cichowski Zygmunt — Grobowo n/W.
17. Czarliński Leon — Brąchnówko
18. Czarnocka Zofia — Bedecz Kalny
19. Daszkowski Janusz — Kwilno
20. K. hr. Dąmbska — Sędzice
21. Fr. hr. Dąmbski — Babalice.
22. Dittmer Karol — Szembruk
23. Bar. Ike-Duninowski A. — Borucinek
24. Dzięgielewski Feliks — Bachotek
25. Franz Frieda — Bratwin
26. Fund. im. hr. Skarbków — Osięciny
27. Gadischke Rudolf — Polskie Stwolno
28. Gniazdowski Tadeusz — Radziki Małe
29. Gniazdowski Jerzy — Warpalice
30. Goertz Eryk — Dragacz
31. Goertz Hans Henryk — Gorzechówko
32. Gościcki Julian — Grochowalsk
33. Grabski Michał — Wylazłowo
34. Grabski Jerzy — Stępowo
35. Grodzicki Stanisław — Borucin
36. Grodzicki Stanisław — Lubraniec
37. Gruetzmacher Kazimierz — Czołówek
38. Grzybowski Stanisław — Bocień
39. Hoffmann August — Polskie Stwolno
40. Hollatz Eitelfritz — Buczek
41. Hóltzel Curt — Birkenek
42. Jaczyński Władysław — Piaski
43. Izabela hr. Jezierska — Dębno
44. Kalkstein Antonina — Pluskowęsy
45. Kerber Franciszek — Dziewięćwłók
46. Kilman Władysław — Łowin
47. Kliewer Paweł — Mątawy
48. Gen. Knoll-Kownacki — Dźwierzno W.
49. Kochanowski Tadeusz — Montowo
50. Komierowski Tomasz — Komierowo
51. Koskowski Kasjan — Ruszkowo
52. Bar. L. Kronenberg — Wieniec
53. Krzymuski Zygmunt — Wierzbie
54. Lubeck Wilhelm — Mątawy
55. Łangowski Leon — Mileszewy
56. Hr. Łoś Tadeusz — Wabcz
57. Meysztowicz J. Szymon — Piecewo
58. Mueller Teofil — Linówiec
59. Nawrocki Paweł — Karolewo
60. Olszewski Piotr — Smętowo
61. Ossowski Adolf i Leon — Najmowo
62. Owsiany Tadeusz — Łebcz
63. Płoski Aleksander — Sokołowo
64. Połczyński Józef — Skorzewo
65. Przywieczerski Konstanty — Plebanka

Dobra koniunktura dia hutnictwa 
polskiego

na międzynarodowych rynkach zbytu
Sprzedaże hutnictwa polskiego na mię­

dzynarodowych rynkach zbytu wyniosły w 
miesiącu czerwcu r. b., w zakresie wszyst­
kich produktów (łącznie z półwyrobami), su­
mę 44 tys. ton, wobec 59 tys. ton w maju 
oraz 20 tys. ton w m. czerwcu r. ub. A więc 
w stosunku do ubiegłego miesiąca, który za­
równo co do sprzedaży, jak i wysyłek był 
rekordowy w dziejach hutnictwa polskiego, 
sprzedaże w miesiącu czerwcu zmniejszyły 
się o ok. 25 proc., natomiast w stosunku do 
tego samego okresu 1938 r. wykazują wzrost 
o 120 proc.

Stosunkowo największe sprzedaże dokona­
ne zostały przez hutnictwo polskie na nastę­
pujących rynkach zbytu: Czechy (półwyro­
by), Szwajcaria, Holandia, Niemcy, Z. S. R. 
R., Szwecja, Turcja, Argentyna, Chiny i U- 
rugwaj.

Wysyłki w miesiącu czerwcu wyniosły po­
ważną ilość 44 tys. ton, co w stosunku do re­
kordowych wysyłek w maju r. b. w ilości 
49 tys. ton oznacza stosunkowo niewielki 
spadek o ok. W proc., a wobec miesiąca czer­
wca 1938 r., w którym wysłaliśmy 25 tys. 
ton, obecny eksport wzrósł o 76 proc.

W okresie tym wysłaliśmy najwięcej pro­
duktów hutniczych na następujące rynki 
zbytu: Turcja, Iran, Czechy, Niemcy, Ho­
landia, Chiny, Argentyna, Bułgaria.

Portfel posiadanych do wykonania zamó­
wień jest zupełnie zadawalniający. Na 1 Mp- 
•e 1939 r. .wynosił on ok. 74 tys. ton.

66. Radtke Gustaw — Kowalewo
67. Rost Otto — Zalesie
68. Rogowski Roman — Czamanin
69. Rozdejczer Józef — Kryszkowice
70. Różycki Kazimierz — Taszewo
71. Riichardt Jan — Czachówkl
72. Schulemann Horst — Lisnowo-Zamek
73. Schnick Rudolf — Kościerskahuta
74. Schróder Robert — Mały Lubień
75. Schróder Kurt ---- Mątawy
76. Siebrandt Helena — Bratwin
77. Siemiątkowski Jerzy — Wąpielsk
78. Skarżyński Jerzy — Radostowo
79. Stoyke Erwin — Kamień
80. Sugajski Feliks — Jaguszewice
81. Sulimierski Korneli — Koneck

Znaczenie rzemiosła polskiego 
dla Państwa

Nie każdy wie, jak ważną rolę odgrywa 
polskie rzemiosło w życiu naszego narodu

Drugi ogólnopolski kongres Rzemiosła 
Chrześcijańskiego, który się właśnie odbył 
w Częstochowie, obradował owocnie pod ha­
słem „rzemiosło w obronie kraju" — warto 
więc zapoznać się z niektórymi danymi, wy­
kazującymi, czym jest to rzemiosło.

Żyje z niego w Polsce około 10 proc, lud­
ności, lecz na ogólną ilość 400.000 samodziel­
nych warsztatów, prawie jeszcze połowa 
przypada na warsztaty żydowskie. Tylko w 
woj. pomorskim, poznańskim i śląskim rze­
miosło żydowskie prawie już nie istnieje, w 
pozostałych częściach Polski ilość warszta­
tów żydowskich waha się od 30 do 70 proc.

Ale rzemiosło polskie z każdym dniem 
się wzmacnia i sił nabiera nowych, mło­
dych — celów swoich dokładnie świadomych

Posiada ono dostojne, wielowiekowe tra­
dycje, własną oryginalną budowę organiza­
cyjną, wyrażającą się przede wszystkim w 
cechach, własny samorząd gospodarczy, i 
duże znaczenie jako wytwórcza warstwa 
społeczna.

Samorząd gospodarczy rzemiosła, zorgani­
zowany, jak wiadomo, w postaci izb rze­
mieślniczych • ich ogólnego związku, nie 
tylko to rzemiosło wobec władz państwo-

W CZASIE UPAŁÓW NAJLEPSZA

ZŁ/fZABtf A/K/l naturalna 5805
gasi pragnienie, orzeźwia i krzepi

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE Browar Kuntersztyn S.A. Grudziądz

Na bieżni, boisku 1 ringu
Tegoroczny marsz szlakiem kadrówki

W dniach od 6 do 9 sierpnia br. rozegra- 
nene zostaną doroczne zawody marszowe na 
trasie Kraków—Kielce, organizowane przez 
Związek Strzelecki ku uczczeniu wymarszu 
z Krakowa „Pierwszje Kompanii Kadrowej 
I Brygady Legionów Polskich".

Marsz odbędzie się na trasie Kraków— 
Kielce przez Michałowice, Miechów, Jędrze­
jów, wynoszącej 127 kim. Trasa marszu dzie­
li się na 4 etapy dzienne, te zaś dzielą się 
na dwa-trzy odcinki. Start patroli nastąpi 
6 sierpnia o godz. 18 w Krakowie.

Podział na etapy przedstawia się, jak na­
stępuje:

1-szy etap Kraków—Michałowice 16 kim. 
(nocleg w Michałowicach).

2-gi etap Michałowice—Miechów 29 kim. 
dzieli się na 2 odcinki: a) odcinek kwalifi­
kacyjny Michałowice — Szczepanowice, 21 
kim., b) odcinek końcowy Szczepanowice— 
Miechów 8 kim.

3-ci etap Miechów—Jędrzejów, dystans 
40,5 kim., odcinki: a) kwalifikacyjny Mie­
chów—Mierzawa 31 kim., b) końcowy Mie­
rzawa—Jędrzejów 9,5 kim.

4-ty etap Jędrzejów—Kielce, dystans 37,5 
kim., odcinki: a) kwalifikacyjny Jędrzejów 
—Zagroda 27,5 kim., b) odcinek końcowy Za­
groda—Kielce 9,5 kim.

IV. mistrzostwa morskie w tenisie
W dniach od 20—23 bm. rozegrane zostaną 

na kortach miejskich w Wejherowie IV mi­
strzostwa morskie w tenisie.

Słynne wejherowskie korty tenisowe, po­
łożone niezwykłe malowniczo wśród pięk­
nego, starego parku <— zgromadzą w tych 
dniach elitę białego aportu. Zapowiedziały

82. Sulimierski Bronisław — Chromowola
83. Sulimierski Bronisław — Straszewo
84. Szajewski Ignacy — Dąbie
85. Szweykowski Janusz — Skibin
86. Tymieniecki Janusz — Brzeżno
87. Waldeck Mieczysław — Piołunowo
88. Wegner Hermann — Ostaszewo
89. Wegner Marga — Wytrembowice
90. Wegner Gert — Wytrembowice
91. Wyganowska Zofia — Gołębiewko
92. Zawadzki Czesław — Koszczały
93. Zarząd Majątku — Dźwierzno
94. Zarząd Majątku — Poczernino
95. Zieliński Witold — Broniewo
96. Hr. E. Żółtowski — Słupv
97. Żylicz Ignacy — Góra 

wych reprezentuje,, lecz czuwa w pierwszej 
linii nad oświatą rzemieślniczą, stwarzając 
i popierając szkoły fachowe, instytucje spec­
jalne naukowe, układa projekty ustaw i roz­
porządzeń, jednym zdaniem pracuje codzien­
nie nad wzmocnieniem i rozwojem rzemio­
sła, hasło dobra Państwa mając na czele.

Dowiódł tego ostatni kongres.
Odbywał się wśród powszechnej gotowoś­

ci zdecydowanego odparcia wszelkich zaku­
sów na całość kraju, i z tą gotowością z za­
pałem się jednocząc, powziął szereg donio­
słych uchwał, które niewątpliwie przyczynią 
się znacznie do koniecznego sharmonizowa- 
nia produkcji wielkich zakładów przemy­
słowych z produkcją przeznaczoną dla war­
sztatów rzemieślniczych i do nadania nale­
żytego rozmachu wytwórczego polskiemu 
przemysłowi obronnemu.

Wszystkie cechy i organizacje rzemieślni­
cze w kraju przystąpiły już do energicznych 
prac przygotowawczych.

Specjalny zeszyt „Gazety Przemysłowo- 
Rzemieślniczej" omówił bardzo obszernie 
powyższe zagadnienia, i tam znajdą zainte­
resowani i ciekawi wszystkie szczegóły.

Stwierdzić trzeba, że rzemiosło polskie za­
szczytnie spełnia swój wobec Państwa obo­
wiązek.

Na odcinkach kwalifikacyjnych patrole 
maszerować będą w ograniczonym tempie, 
a na końcowych — współzawodniczyć bę­
dą o najlepszy czas marszu.

Przymusowe odpoczynki wyznaczone zo­
stały: w Szczepanowicach. Książu Wielkim, 
Mierzawie i w Zagrodzie po 30 min.

W marszu współzawodniczyć będą pa­
trole:

z bronią: klasa I-sza, patrole formacji 
wojskowych i WKS, KOP, Straży Granicz­
nej 1 Policji Państw., oraz klasy II — pa­
trole PW w grupie A (18—21 lat) i w grupie 
B (ponad 21 lat);

bez broni — klasa II. patrole Związków 
i organizacji wychowawczych i sportowych 
(ponad 18 lat).

W klasie I i II każdy patrol składać się 
będzie z 6 zawodników wraz z dowódcą, 
przy tym marsz ukończyć musi najmniej 5 
zawodników.

W klasie III każdy patrol składać się bę­
dzie również z 6 zawodników wraz z dowód­
cą patrolu. Każdy patrol przywieźć z sobą 
musi 1 kolarza z rowerem, którego odda w 
Krakowie do dyspozycji kierownictwu mar­
szu.

I już swój udział pierwsze rakiety jak: Jad­
wiga Jędrzejowska, Ignacy Tłoczyński, Heb­
da, Tarłowski, Łuniewska i wielu innych. 

Zainteresowanie tymi zawodami wśród 
publiczności jest bardzo duże i spodziewa­
ny jest bardzo duży napływ przyjezdnych.

Duże możliwości eksportu 
polskiej dykty do Anglii

Zdaniem brokerów, eksporterzy polscy 
mają obecnie duże możliwości odzyskania 
dawnej pozycji na angielskim rynku dyk- 
towym. Chodzi tylko mianowicie o to, aby 
nasi eksporterzy przystosowali swą pro­
dukcję do popytu rynkowego odpowiednich 
gatunków dykty, albowiem nie ma terax 
trudności z ulokowaniem dykty olszowej do 
BBB włącznie, na dyktę zaś BBB i C trudno 
znaleźć nabywców.

Według oficjalnych danych, import dyk­
ty polskiej do Anglii wynosił w maju br. 
56.401 stóp sześć., w porównaniu z 42.756 stóp 
sześć, w tym samym okresie roku ubiegłego. 
Ogólna wartość eksportu dykty do Anglii 
wynosiła w maju br. 20.694 funty szterlingi.

Spodziewany jest wzrost eksportu dykty, 
gdyż ilość kontraktów na dostawę stale się 
powiększa.

Projekt pożyczki przymusowej 
mniejszości niemieckiej

LONDYN. „Daily Express" donosi, że dy­
rektor Claudius z niemieckiego ministerstwa 
gospodarki narodowej opracował pian za 
ciągnięcia pożyczek przymusowych wśród 
mniejszości niemieckiej zagranicą.

Według tego pisma rząd niem’^cki miał 
przedstawić rządowi rumuńsK* vjiu projekt 
zaciągnięcia pożyczki w wysokości 1 milio­
na funtów u mniejszości niemieckiej w Ru­
munii, aby w ten sposób sfinansować eks­
port zboża rumuńskiego c'j Niemiec Rząd 
rumuński odrzucił propozycję roKowań na 
tej podstawie.

nnjwspnnifltsiv 
TOR JREGRTOUJV w POLSCE

JEDEN START — TRZY REKORDY.
Wspaniałe wyniki młodego pływaka 

Jędryska.
W poniedziałek rozegrany został w Biel­

sku bieg pływacki na 1500 mtr., który był 
ostatnią konkurencją tegorocznych mis­
trzostw Polski.

Konkurencja ta zakończyła się wielkim 
sukcesem Jędryska, który ustanowił nowy 
rekord Polski na tym dystansie o pół mi­
nuty lepszy od poprzedniego, lecz nadto „po 
drodze ustanowił jeszcze dwa nowe rekor­
dy Polski na 800 i 1000 m.

Nowy rekord Polski Jędryska na 1500 m. 
wynosi 21:13,8 min., na 800 m. — 11:16 min., 
a na 1000 m. — 14:06,6.

Drugie miejsce na 1500 m zajął Zubowicz 
\Legia) 23:07,2 min., 3) Bojowy (Legia) 23:36 
min. 4) Feuereisen (Hakoah), 5) Tutenko 
(Legia).

ZMIANY W TOURNEE PIŁKARZY SZEGE* 
DU PO POLSCE.

Ostateczny plan tournee piłkarzy wę­
gierskich FC Szeged po Polsce przedstawia 
się, jak następuje:

22 bm. w Chrzanowie z Fablokiem;
23 bm. w Warszawie z Polonią;
27 bm. z teamem Obozu piłkarskiego w 

Warszawie;
29 bm. w Radomiu z KS Broń.
39 bm. w Częstochowie z Brygadą.
Piłkarze węgierscy przyjeżdżają do Pol* 

ski w dnia 21 bm. i. zatrzymają się w Kra* 
kawie.
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W Samostrzelu
Ród Bnińskich „semper fidelis“. Wzorowe gospodarstwo. Słynna hodowla koni. 

Szwadron krakusów. Historyczne pamiątki.
Już od pierwszej chwili pobytu w Samo- 

Strzelu w powiecie wyrzyskim, własności 
ziemskiej Konstantego br. Bnińskiego ogar-

Panna Irena hr. Bnińska, zamiłowana kie­
rowniczka hodowli koni w Samostrzelu na 

tle swoich faworytów.
nia przybysza podniosły nastrój przeszłości, 
który przemawia wiekami pracy i zmagań 
w służbie ziemi.

We wspaniałym pod względem archi­
tektonicznym pałacu, zbudowanym w XVII 
Wieku przez Piotra z Bnina Bnińskiego w 
tym wiekowym bastionie polskości jest 
wiele cennych pamiątek, świadczących o 
zmaganiach zasłużonego rodu Bnińskich. — 
Pożółkłe starością pergaminy wiele by mo­
gły powiedzieć o współudziale minionych 
pokoleń w pracy dla chwały Ojczyzny...

Korzystając z uprzejmości obecnego gos­
podarza tej odwiecznie polskiej ziemi — 
Konstantego hr Bnińskiego przeglądamy li 
czny materiał jaki znajdujemy w bibliotece 
eamostrzelskiej.

Uderza nas na wstępie charakterystycz­
ny dokument z roku 1846 a mianowicie jak 
to brzmi w tłumaczeniu: „Skarga prokura­
tora rządowego przy królewskim sądzie ka­
meralnym w Berlinie przeciwko osobom 
należącym do przedsięwzięcia w celu przy­
wrócenia państwa polskiego w granicach je­
go przed r. 1772 o zbrodnie kraju1*, druko­
wana podówczas w Berlinie w specjalnym 
wydaniu książkowym.

Oskarżenie niemieckiej prokuratury zwią 
zane jest z Samostrzelem i wymienia 254 
nazwisk pełnych poświęcenia bohaterów, z 
których niejeden w wyniku procesu został 
icięty toporem.

W swojej skardze pisze prokurator na 
wstępie:

„Już w końcu 1845 roku władze w Wiel 
kim Księstwie Poznańskiem i w ościennych 
częściach kraju, dawniej należących do Pol 
ski, dowiedziały się o politycznych rozru­
chach przeciwko rządowi... a dalej „... hr. 
Konstanty Bniński, gdy chciał iść na uni 
wersytet wybuchła w Polsce rewolucja (r 
1830). Pospieszył tam — i odbył w wojsku 
polskim jako porucznik w r. 1830-31 wojnę 
rewolucyjną.

Po ukończeniu wojny powrócił do Prus t

Lud berliński zwalnia z więzienia w roku 
1848 Ludwika Mierosławskiego, Bnińskiego 
i innych powstańców Dolskich (patrz artyk.) 

z*>słał za udział w rewolucji tej na rok 1 
kary fortec.Miej j konfiskatę majątku ska­
zany*..

A dalej „...nawoływał, aby wyłamać się 
z pod jarzma obcego powstaniem pospoli- 
tem, że Polska sama będzie w stanie podo­
łać mocarstwom trzem, Prusom, Austrii i 
Rosji, gdyby tylko dla przedsięwzięcia za 
sada demokratyczna była popieraną i przy 
gotowaną**.

W innym zaś rozdziale czytamy:
„Ignacy hr. Bniński — ma lat 27 urodził 

się w Samostrzelu — w czasie swego po­
bytu w Paryżu w roku 1842 zeszedł się z Lu­
dwikiem Mirosławskim — przyjechał do 
Samostrzela i był na komisarza powstania 
dla powiatu wyrzyskiego obranym**...

Dokumenty te świadczą wymownie, jak 
ród Bnińskich pojmował służbę dla ojczy­
zny.

Tymi samymi śladami poszedł obecny 
spadkobierca cnót rycerskich Konstanty hr 
Bniński, porucznik rezerwy i działacz nie­
podległościowy, którego wymienia komuni­

Pałac hr. Bnińskich w Samostrzelu z 17 wie ku, zwany pomorskim Wersalem.
kat powstańczy z powiatu śremskiego z cza­
sów walk o Niepodległość: „olbrzymie po­
łożył w tym dziale zasługi Konstanty hr 
Bniński z Samostrzela**.

I dalej: „w dniu 27. 12. 1918 współorga­
nizator obrony Bazaru i ul. Zwierzynieckiej 
w Poznaniu, wyrwał z rąk niemieckich (6 
p. gren.) sztandar**.

Następnie Konstanty hr Bniński zorga 
nizował śremski szwadron ułanów, na cze­
le, którego wyruszył na front.

Samostrzel widział nie jedne ciężkie zme-

Pan Prezydent HP. prof. Ignacy Mościcki w 
powozie z czwórką reprezentacyjną m.

Samostrzel.
gania i ziemia jego nieraz krwią była zro 
szona — w walce z Krzyżakami, Szwedami, 
szły tutaj również wojska francuskie w 
marszu na Moskwę, Wiosnę Ludów i ostat­
nie zmagania w walce o niepodległość.

Po skończonej wojnie Samostrzel zapi­
suje złotymi głoskami w trwałej pamięci 
najdroższą pamiątkę — pobyt Wodza Na­
czelnego — Pierwszego Marszałka Polski Jó 
zefa Piłsudskiego.

Grupa typowych koni 
wystawowych, Pomor- 

; skiege Związku Konia 
J Szlachetnego na wysta­

W starym samostrzelskim pałacu pobu­
dowanym na początku XVII wieku przez 
ówczesnego właściciela Piotra z Bnina Bniń­
skiego na tle potężnych tarasów, widoczne 
pamiątki z pietyzmem pielęgnowane czekają 
zawsze na pomnożenie ich wartości gdy zaj­
dzie tego potrzeba... Zawieszona jest w hali 
szabla ułańska i rezerwowa czapka oficer­
ska...

Gdy w Samostrzelu dosłyszą trąbkę wo­
jenną — zawsze staną do apelu: dawali sta­
le tego dowody na przestrzeni wielu wieków 
właściciele tych dóbr i współudział obecne­
go właściciela Konstantego hr. Bnińskiego, 
który poszedł w pierwszym szeregu na cze­
le zorganizowanego przez siebie szwadronu.

Szwadron ten wyróżnił się w boju i chwa­
lebnie zapisał się na karcie bitewnej... — 
Dowódca szwadronu powrócił do Samostrzel 
z dwukrotnym Krzyżem Walecznych i zawie­

sił czapę ułańską, zamieniając szablę na le­
miesz...

Po powrocie z frontu wiele było pracy 
nad wyrównaniem szkód powstałych z dzia­
łań wojennych. Dzisiaj już zagojone są 
wszystkie rany i Samostrzel dominuje jako 
gospodarstwo wzorowo się wyróżniające we 
wszystkich działach produkcji.

Samostrzel, podzielony jest administra­
cyjnie na 5 folwarków — Samostrzel — 
Mrozowo — Żelazno — Dąbki — i Ostrówek, 
Ogólny obszar dóbr samostrzelskich wynosi 
ca 6.500 ha.

Zarówno Samostrzel — jak i pozostałe 
folwarki są wzorowo zorganizowane admi­
nistracyjnie, wszystkie o masywnych budo­
wlach, w kompletnym nowoczesnym wypo­
sażeniu inwentarza martwego z kompleta­
mi pługów parowych i pierwszorzędnym ja­
kościowo inwentarzem żywym.

Gleba zmeliorowana i nowocześnie upra­
wiana przynosi należyte plony. Wszystkie 
zboża wysiewa się w ustalonych odmianach 
i pierwszym odsiewie, lub oryginalnym na­
sieniu.

Okoliczne drobne gospodarstwa zaopatru­
ją się tutaj w materiał nasienny.

Lasy zorganizowane w jedno nadleśnic-

wie w Lublinie r. 1999.

two z podziałem na leśnictwa prowadzone 
są według nowoczesnej gospodarki leśnej. 
Liczą one 1500 hektarów powierzchni.

niepodległościowy, właściciel m. Samostrzel,
W dobrach czynna jest gorzelnia o prze­

robie rocznym 200.000 litrów, płatkarnia, 
elektryczna czyszczalnia zboża, wszystkie 
folwarki połączone są kolejką.

W dziale hodowlanym wysuwa się na 
czoło znana i o dużej tradycji samostrzel- 
ska hodowla koni. Ma ona tutaj doskonałe 
warunki rozwojowe ze względu na dużą 
przestrzeń łąk (około 800 hektarów) i spe­
cjalne urządzenia wybiegowe, gdzie mło­
dzież przebywa dniem i nocą, mając zapew­

Sala sądu kameralnego w Berlinie podczas 
procesu powstańców polskich w r. 1846.

nione schronienie pod dachem.
W tej chwili w 3 rocznikach jest prze­

szło 100 źrebaków i 60 klaczy stadnych, 4 
własne reproduktory i 1 reproduktor pań­
stwowy. Hodowla samostrzelska zapisana 
jest w Pomorskim Związku Hodowców Ko­
nia Szlachetnego Półkrwi w Toruniu i bie- 
rze udział w wystawach ogólnokrajowych i 
wojewódzkich.

Hodowla samostrzelska prowadzona od 
generacji idzie w 3-ch kieru kach: hodowla 
hanowerska — hodowla półkrwi angielskiej 
i hodowla na podstawie krwi orientalnej. W 
tej ostatniej hodowli używano reprodukto­
rów czystej krwi arabskiej ze Sławuty.

Samostrzel dostarcza remonty dla woj­
ska, reproduktory dla stadnin, oraz posia­
da materiał zarodowy w klaczach, który ze 
względu na aklimatyzację służy jako ma­
teriał wyjściowy hodowlany dla całej oko­
licy.

Dział hodowlany koński pozostaje pod 
osobistym nadzorem panny Ireny hr. Bniń- 
skiej, która przy ścisłej współpracy ze 
Związkiem Hodowców Konia prowadzi ho­
dowlę samostrzelską na b. wysokim pozio­
mie, o czym świadczy opinia poszczególnych 
fachowców.

Należy z uznaniem powitać zorganizo­
wanie w Samostrzelu konnego pw. „szwa­
dronu Krakusów**, do którego panna Irena 
hr. Bnińska wespół z ojcem wybrała W 
przednich wierzchowców (Szwadron „Kra­
kusów" prowadzi Konstanty hr Bniński).

Tak fachowo prowadzona hodowla przy 
osobistym zamiłowaniu do sportu końskiego 
o czym świadczą liczne dyplomy i medale 
nawet z przedwojennych imprez sporto­
wych po dzisiejsze czasy jest chlubą Ziemi 
Pomorskiej.

Samostrzel — to typ wzorowo zorganizo­
wanego gospodarstwa o typie intensywnym, 
o dużym promieniowaniu gospodarczym na 
okolicę. ~

JAN PŁAŻEWSKI
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W podwojach Uniwersytetu Ludowego 
im. Michała Drzymały

skiej służby pożarniczej i dla gospodyń wiej 
skich. Obecnie trwa kurs dyrygentów chó­
rów i orkiestr ludowych.

Aby sprostać zadaniom, organizatorzy 
muszą się postarać o niezmiernie staranny 
dobór sił wykładowych na każdy okres po­
szczególnego kursu. Dopiero po wzajemnym 
zestrojeniu się i uzgodnieniu swych poglą­
dów oraz dostosowaniu się do warunków i 
zadań, przystępuje się do podjęcia zbioro­
wej i twórczej pracy.

Prócz powyższych zadań na uniwersytet 
ten złożono jeszcze nie mniej ważne zada­
nie. Uniwersytet auguściński ma budzić i 
sposobić zdolności do życia umysłowego, roz 
wijać miłość Ojczyzny itd. Czyni się to przez 
zapoznawanie uczestników na zajęciach

świetlicowych z ojczystym językiem i lite­
raturą, przyrodą i historią, z jej przeszło­
ścią i teraźniejszością.

Uniwersytet auguściński cieszy się juź 
poparciem całego społeczeństwa powiatu wy 
rzyskiego z jego starostą powiatowym p. 
Muzyczką na czele. Niezmiernie troskliwym 
gospodarzem i organizatorem, któremu roz­
wój uniwersytetu ma wiele do zawdzięcze­
nia jest naczelny sekretarz Wydz. Pow. p. 
Nowak. Uniwersytet subwencjonuje Wyrzy­
ski Powiatowy Związek Samorządowy.

Uniwersytet Ludowy w Auguścinie czeka 
jeszcze okres ciężkiej walki, może dlatego 
właśnie patronuje mu ucieleśnienie hartu 
włościaństwa polskiego — Michał Drzyma­
ła.

Wyrzysk, w lipcu.
Rok obecny jest okresem dla powiatu wy­

rzyskiego bardzo ważnym. W roku tym bo­
wiem rozpoczął swoją działalność Uniwer­
sytet Ludowy im. Michała Drzymały w Au­
guścinie niedaleko Wyrzyska.

Zakupiono dworek z resztówki w Augu­
ścinie, odnowiono go i przystosowano do 
potrzeb, tak, że już w obecnym roku odda­
no go do użytku wraz z pięknym starym 
parkiem. Posiadanie tak pięknego zakątka 
nadaje niewątpliwie wiele uroku życiu u- 
czestników poszczególnych kursów, przede 
wszystkim zaś stwarza doskonale warunki 
dla ich rozwoju moralnego i fizycznego.

Wszystkie starania założycieli i organi­
zatorów idą w tym kierunku, by nowa szko­
ła — dom społeczny mógł być naprawdę 
szkołą charakterów i aby mógł stać się wzo­
rem dla in. domów tego rodzaju w Polsce. 
Chodzi oto, aby uniwersytet dawał swoim 
uczestnikom najpomyślniejszy rozwój fizy­
czny, intelektualny i moralny oraz, by sam 
stał się eksperymentalną placówką wycho­
wa wczo-naukową na której doświadczeniach 
j wynikach mogło by się dać uniwersytetowi 
racjonalne podstawy rozwoju 1 rozkwitu.

Uniwersytet posiada internat Słuchacze 
zapoznają się teoretycznie i praktycznie z 
pewnymi wydzielonymi dziedzinami. Mi- 
nio:r kursy są tego dowodem. Odbyły się 
już kursy dla kierowników świetlic, dla żeń

Su/iede
— Pokazy inwentarza w powiecie świec­

kim. Dzięki inicjatywie Towarzystwa Rol- 
piczego Powiatowego, odbyły się: w Drzy­
cimiu pokaz koni, bydła i trzody, oraz w 
Pruszczu pokaz bydła i trzody, przy bardzo 
licznym udziale wystawców oraz zwiedzają­
cych. Pokazy odbyły się pod hasłem: prze­
glądu 20-to letniego dorobku w dziedzinie 
zorganizowanego rolnictwa, zaś myślą prze 
wodnią pokazów było: zademonstrowanie 
doborowego materiału hodowlanego. Po 
pokazach wygłoszone zostały krótkie refe­
raty, dotyczące hodowli koni, bydła i trzo­
dy. po czym przystąpiono do rozdzielenia 
nagród, ofiarowanych przez Ministerstwo 
Rolnictwa, Pomorską Izbę Rolniczą, Wydział 
Powiatowy- Towarzystwo Rolnicze Powiato­
we, firmę Standard Bacon i mleczarnię spół 
dzielczą w Drzycimiu.

W Drzycimiu nagrodzono 20 hodowców. 
Listy pochwalne Pom. Izby Rolniczej otrzy­
mali: p. Antoni Miszker z Drzycimia i Jan 
Grodzicki z Kawęcina. W Pruszczu nagro­
dzono ogółem 24 hodowców, z których sreb­
rny medal PIR otrzymał p. Mieczysław Gol- 
tnik z Serocka za wysoko-mleczną oborę, 
brązowy medal p. Franciszek Wojciechow­
ski z Pruszcza, listy pochwalne pp.: Jan 
Nitka. Zakład Opieki Społecznej w Gołuszy- 
each i sędzia Herman z. Niewieścina. (ś).

— Wyprawa młodych krajoznawców. — 
Istniejące w Świeciu przy szkole powszech­
nej nr. 1 Kółko Ochrony Przyrody, urządzi­
ło w tych dniach kilkunastudniową wycie­
czkę krajoznawczą pod kierownictwem p. 
prof. Zielińskiego. Wycieczka ma na eelu 
zwiedzenie i zbadanie północno - wschodniej 
części powiatu świeckiego, terenu przepla­
tanego jeziorami, strugami i lasami. (»).

/l/otre **• MK/s/qr

Sądowa w Nowem, stanowiąca odcinek głó­
wnej arterii komunikacyjnej między War­
szawą i Gdynią jest obecnie przebudowana. 
Około stu ludzi, robotników i rzemieślników 
zrywa stare bruki, pogłębia znacznie podło­
że, by zlikwidować niepotrzebne podniesie­
nia i uczynić wjazd do miasta mniej górzy­
sty, co znacznie wpłynie na bezpieczeństwo 
ruchu. Kamienny bruk, z popularnie zwa­
nych „kocich łbów** zamienia się na kostkę 
bazaltową. Dostosowane do tego chodniki 
sprawią, że nowa ulica stanie się ozdobą re­
prezentacyjnej i przemysłowej części Nowe­
go. Łącznie z przebudową ul. Sądowej, pro­
jektuje się również usunięcie niebezpieczne­
go zakrętu śmierci, u zbiegu szos: grudziądz 
kiej i warlubskiej przy wjeździe do npiasta.

— Wfród nowskiej mlodzieiy stolarskiej. 
Wiadomo, że w nowskim przemyśle meblo­
wym praktykuje 150 terminatorów, to też 
przy takiej liczbie uczniów stolarskich sta­
nowią oni 4/5 uczniów miejscowej szkoły 
zawodowo • dokształcającej. Do tradycji na­
leży, że na zakończenie roku w tej szkole 
otrzymują najlepsi uczniowie cenne nagro­
dy od miejscowego ceęhu stolarskiego. O- 
statnio byli tymi szczęśliwcami pp.: Jan Pro 
ehowskf, Jan Przygodzki, Bron. Mielew- 
skf; oraz Konrad Brucki. Wręczenia nagród 
dokonał starszy cechu p. Sieg. ,

W przyszłości projektuje się, wzorem 
wiijkszych miast, urządzać na zakończenie I 
roku wystawy praę uczniowskich. (ś).

Z. Kujaw Zachodnich
— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 

POMORSKIEJ" W INOWROCŁAWIU mieśe! 
się przy uł. Prezydenta Narutowicza 62, i ptr. 
tel. 198. Godziny urzędowania od 10-14 i 
18-19.

— Nocny dyżur apteczny pełni w bieżą­
cym tygodniu apteka pod Krzyżem, uL Pa­
derewskiego.

— Nocny dyżur lekarski pełni z środy 
na czwartek dr. Nowakowski — Aleje Sien­
kiewicza; z czwartku na piątek — dr. Sikor­
ski — ul. Solankowa; z piątku na sobotę — 
dr. Woyciechowski — ul. Solankowa.

— Karetka pogotowia n"K. — tel. 278.
— Telefon postoju autodorożek nr. 58L
— Telefon Straży Pożarnej nr MS.
— Komisariat P. P. — uL Gen. Pierac 

kiego nr 8. teł. 534.
— Publiczna Biblioteka m. Inowrocławia 

czynna codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt od godz. 17—19.

— Biblioteka Ogniska KPW. przy ul. Ma­
gazynowej w miesiącu lipcu nieczynna.

— Biblioteka T. C. Ł. przy uL KróL Ja­
dwigi (Hotel Bast) czynna codziennie od 
godz. 8—19 (z wyjątkiem niedziel i świąt).

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ański motyl' 
kroków*1.

.Gehenna**.

AS: „His: 
ŚWIT: J 
SŁONCE: _ 
STYLOWY: „Zaczęło się w pociągu**.

TEATR ZDROJOWY W INOWROCŁAWIU
W czwartek, 20 bm. o godz. 20.15 gościn­

ny występ Marii Malickiej w komedii Sier­
ra i Maura p. t .Julia kupuje sobie dziecko". 
Partnerami Malickiej będą Michał Pluciń­
ski, Janusz Nowacki, A Pomian, H. Modrzew 
ski i inni.

— Propagandowe koncerty orkiestry woj­
skowej. Poza stałymi codziennymi koncer­
tami orkiestry zdrojowej w Solankach, od­
bywają się w okresie letnim koncerty pro- 

I pagandowe orkiestry wojskowej we wtorki 
i piątki w ogrodzie „Parku Miejskiego" przy 
Placu Klasztornym. Koncertuje orkiestra ku­
jawskiego pułku piechoty w czasie od godz. 
16—17. Wstęp bezpłatny.

- Wypadek na alley. Przypadkowi 
przechodnie na ulicy Średniej w Inowrocła­
wiu byli świadkami nagłego zasłabnięcia 
młodego, liczącego około 20 lat mężczyzny, 
który tracąc przytomność padł na chodni­
ku nie dając znaków życia. Natychmiast u- 
dzielono mu pomocy i po stwierdzeniu, że 
nieszczęśliwy popadł tylko w omdlenie, 
przewieziono go do szpitala powiatowego.

— Okradziono kiosk w parku solanko­
wym. Nieujęci dotąd złodzieje włamali się 
w nocy do kiosku, znajdującego się w par­
ku solankowym i przez nikogo niezauważe­
ni skradii większą ilość wyrobów tytonio­
wych na szkodę właścicielki kiosku p. Ty- 
butekiej. bledztwo w tej sprawie trwa.

— Zuchwały wyczyn włamywaczy. W 
czasie nieobecności w domu mistrza rzeż- 
nickiego Czesława Górnego, włamali się nie­
ujęci dotąd złodzieje przy pomocy podrobio­
nych kluczy do składu i skradii kasetkę z 
zawartością 520 złoty h. Kradzieży tej doko­
nali włamywacze w godzinach popołudnio­

0RODMC4
— Kino Reform: „Alibi".
— Zabójca policjanta przewieziony do 

Grudziądza. Zabójca policjanta w Brodnicy 
Edmund Nawrocki został przewieziony z 
więzienia do szpitala w Grudziądzu, gdzie 
będzie poddany badaniom psychiatrycznym.

— Harcerki śląskie w Brodnicy. Na festy­
nie PW. i WF. oraz Rodziny Wojskowej 
w Brodnicy bawiły harcerki śląskie, które 
przebywają na obozie w Górznie. Harcerki 
uświetniły festyn występami w strojach re­
gionalnych śląskich, produkując tańce lu­
dowe i piosenki. Wykonawczynie bardzo sta­
rannie przygotowały się do tego występu, to 
też szturmem zdobyły serca licznie zebra­
nej publiczności, która darzyła je huraga­
nem oklasków.

—• Tajemniczy wypadek. Na szosie Brod­
nica — Cielęta znaleziono mężczyznę z ‘ro­
werem, zupełnie nieprzytomnego, którego 
przewieziono do szpitala w Brodnicy. Zdo­
łano ustalić, że mężczyzną tym jest Fran­
ciszek Wyżlic z Gólkórka (pow. brodnicki). 
Oględziny stwierdziły ciężkie obrażenia 
głowy i wewnętrzne.

— Napad rabunkowy na szosie. Na szosie

Iłowo — Lewiczyn dokonano napadu rabun­
kowego na jadącą rowerem Władysławę 
Bachorowską, mieszkankę Rypina. Napast­
nicy odebrali dziewczynie torebkę t zawar­
tością 18,70 zł.

— Obóz „Orląt" żeńskich w Brodnicy. — 
Nad jeziorem Niskie Brodno pod Brodnicą 
rozbił swe namioty obóz „Orląt" żeńskich 
z powiatu brodnickiego. W obozie pomiesz­
czono 88 uczestniczek. Kierowniczką obo­
zu była p. dr. Maćkowska z Brodnicy, a ko­
mendantką obozu p. Iłowiecka z Ciechocin­
ka. komendantka powiatowa Z. S. żeńskich.

W niedzielę odbyło się uroczyste zakoń­
czenie obozu. Wobec licznych gości przy o- 
gnisku dziewczynki odtworzyły szereg ia- 
scenizacyj, które wykazały inteligencję u- 
ezestniczek obozu.

Na kursie wysrtoifi'mvo - odnoezynko- 
vym odbyły się zawody o POS., który zdo. 

było aż 28 uczestniczek
— Za „odmłodzenie" ken/a. Na ławie o- 

skarżonych zasiadł chałupnik Ludwik Ziół­
kowski, z Szafami, oskarżony o sfałszowa­
nie książeczki tożsamości konia. Po nara­
dzie sąd* skazał Ziółkowskiego na karę 30 
dni aresztu.

wych. w ruchliwym punkcie miasta przy 
ul. Marcinkowskiego nr. 13. O zuchwałości 
złodziei niechaj świadczy fakt, że nawet z 
chwilą, kiedy zostali zauważeni przez są­
siadów nie zaniechali swego planu, lecz w 
dalszym ciągu plądrowali mieszkanie w 
poszukiwaniu łupów. Zuchwała ta kradzież 
niećhaj będzie ponownym ostrzeżeniem dla 
tych wszystkich, którzy często pozostawia­
ją mieszkanie bez nadzoru, umożliwiając w 
ten sposób złodziejom uprawianie ich niec­
nego procederu.

— Święto robotnika katolickiego obcho­
dzone w ub. niedzielę w Inowrocławiu wy- 
padło bardzo okazale. Po nabożeństwie w 
Farze odbyła się okolicznościowa akademia 
w sali Teatru Zdrojowego. Piękne przemó­
wienie okolicznościowe wygłosił ks. kan. 
Jaśkowski, a orkiestra i chóry wykonały 
szereg utworów. Uroczystość zakończono 
wspólnym odśpiewaniem „Boże coś Polskę".

— Zapiski policyjne. Pelagia Piątek z 
Inowrocławia zawiadomiła władze policyj­
ne o kradzieży zegarka wartości 35 złotych. 
W związku z tą kradzieżą przytrzymany zo­
stał 14-letni Dunia Kusza z Inowrocławia, 
którego osadzono w areszcie policyjnym. W 
parku zdrojowym w Inowroclawiu-Zdroju 
skradziono dwa kawałki brezentu wartości 
11 zł. Stefan Oczachowski z Inowrocławia 
(ul. K. Marcinkowskiego nr. 23) zgłosił kra­
dzież roweru z zamkniętej pralni.

— Krosy na ulicy. Na ulicy Wałowe, 
w Gniewkowie opadła pod koła samochodu 
8-letnia Pawłowska, doznając poważnych 
kontuzji całego ciała. Pierwszej pomocy u- 
dzielil jej zawezwany lekarz. Winę ponosi 
lekkomyślna dziewczynka, która uczepiła 
się wozu i tracąc równowagę upadła pod ko­
ła przejeżdżającego samochodu.

— Ile płacono na targu? Na ostatnim 
targu w Inowrocławiu płacono za: 1 kg ma­
sła wiejskiego 3.20 zł; mendel jajek L20 zł; 
kawałek sera białego 30 gr; 1 kg agrestu 30 
gr; 1 kg czereśni 30—40 gr; 1 kg rabarberu 
15 gr; pęczek włoszczyzny 5 gr; pęczek bu­
raków czerwonych 5 gr; pęczek cebuli 5 gr. 
Drób: kury 2.50—3.00 zł; kaczki 2.00—3.00 
zł; para gołąbków 0.90—1.00 zł

Koto Przyjaciół Pułków 
Inowrocławskich

Pod przewodnictwem wiceprezesa Pol­
skiego Białego Krzyża odbyło się zebranie 
inauguracyjne „Kół Przyjaciół Pułków Ino­
wrocławskich" przy licznym udziale repre­
zentantów wszystkich warstw społeczeństwa 
miasta i powiatu inowrocławskiego. O celach 
i zadaniach „Kół" wyczerpujący referat wy­
głosił wiceprezes PBK. p. mec. dr. Wojdyłło, 
a w obszernej dyskusji głos zabierali pp. do­
wódcy miejscowych pułków i reprezentanci 
społeczeństwa A. Kowalski, R. Każmierczak, 
St Kiełbasiewicz i inni.

„Koła Przyjaciół Pułków Inowrocław­
skich" wchodzą jako odrębne sekcje w 
skład Inowrocławskiego oddziału PBK., a 
zadaniem ich jest stałe utrzymywanie naj­
bliższego kontaktu między armią i społe­
czeństwem, pogłębianie wśród najszerszych 
warstw narodu idei żołnierskiej, oraz sze­
rzenie znajomości historii pułków inowroc­
ławskich.

SSBBSBSł

W Inowrocławiu zakończono 
kurs dla kierowników szkół 

powsz. z Pomorza
Na zakończenie 10-dniowej konferencji 

kierowników szkół powszechnych z całego 
Pomorza przybyli do Inowrocławia, naczel­
nik Wydziału Szkół Powszechnych z Toru­
nia dr. Sperczyński i wizytator kuratorium 
pomorskiego dr. Wilkoszewski. Mimo wa. 
kacyj, odbyły się na zakończenie konferencji 
lekcje praktyczne z dziećmi w szkole nr 8. 
Kursiścl zwiedzili równkż dom rodzinny 
Jana Kasprowicza w Szymobrzu, lotnisko i 
Muzeum Lotnicze, zdrojowisko, zabytkowe 
kościoły,oraz budującą się szkolę powszech­
ną w Mątwach.

W związku z akcją radiofonizacji szkół, 
referat wygłosił inż. Miłobędzki, dyr. tech­
nicznego działu Rozgłośni Pomorskiej w 
Toruniu.

Komisja rejestracyjna 
dla pojazdów mechanicznych

będzie urzędowała w Grudziądzu w dniu 
21 lipca br. i we Włocławku w dniu 22 lipca 
br. od godz. 8 — 14-tej.

Chełmno
— Przedstawicielstwo „GAZETY POMOR. 

SKIEJ" w Chełmnie mieść* się przy ulicy 
22 Stycznia 9. Tam przyjmuje się ogłoszenia 
i prenumeratę. Ogłoszenia do 17 słów 1 zło­
ty.

■— Burmistrz na urlopie. Burmistrz mia­
sta Chełmna p. Leon Klein rozpoczął z dn. 
17 bm. urlop wypoczynkowy, który trwać 
będzie do dnia 12 sierpnia br. Zastępuje go 
wiceburmistrz p. Lamparczyk.

— Rodak z Chełmna magistrem praw. P. 
Paweł Głowacki uzyskał w tym roku na u- 
niwersytecie w Poznaniu dyplom magistra 
■raw. Młodemu prawnikowi życzymy wszel­

kiej pomyślności w dalszej drodze życiowej.
— Biuro punktu kontrolnego Ubeapie- 

czalni Społecznej czynne jest do dnia 5 sier­
pnia br. tylko w poniedziałki, środy i piąt­
ki od godz. 9—11 i soboty od godz. 9—12.

— Podstępnie zabrał rower. Jan Lewan- 
dowski z Kijewa Król, oddał na przechowa­
nie rower męski Józefowi Pniewskiemu w 
Chełmnie. Gdy wrócił i cłiciał rower odebrać 
dowiedział się, że ktoś przedstawiający się 
za je^o syna, rower już zabrał. Dochodzenia 
w toku.

— Kradzież siana. Na szkodę Julianny 
Berner z Rybaków skradziono większą ilość 
siana, wartości przeszło 20 zł. Policja prowa­
dzi dochodzenia.

— Aresztowanie germanotlla. Znany na 
naszym terenie germanofil p. Łaszewski, 
właściciel kamienicy przy Rynku został a- 
resztowany za obrazę narodu polskiego. O- 
gólnie nie łubianego jegomościa niewątpli­
wie nie minie zasłużona kara.

— Chełmno gości dzieci ze Śląska. W 
ub. niedzielę przybyło do naszego grodu 30 
dzieci z Chorzowa. Z ramienia Polskiego 
Zw. Zachodniego witali dzieci na dworcu 
zastępca naczelnika Urzędu Skarbowego p. 
Szlachcikowski, p. inż. Pajączkowski i p. 
sekretarz Pow. Kom. Op. nad dzieckiem 
Paczkowski. Powitalne przemówienie wy­
głosił prezes Pow. Komitetu Opieki nad 
dzieckiem i młodzieżą p. met Szymański. 
Dzieci umieszczono w internacie Sióstr Sw. 
Rodziny, gdzie przebywać będą pod opieką 
zarządu obwodowego P. Z. Z. oraz Pow. Ko­
mitetu Opieki nad Dziećmi i Młodzieżą.

WIADOMOŚCI PARAFIALNI
W czwartek o godz. 6 msza św., wysta­

wienie i procesja. W piątek o godz. 7 msza 
św. na Bramce. Przez cały lipiec w dni pow­
szednie o godz. 19.30 odprawia się na Bram­
ce nabożeństwo do Matki Boskiej Chełmiń­
skiej. ■fcwaW

Chetmia
— Dyżur nocny aptek. W bieżącym tygod­

niu dyżur nocny pełni Nowa Apteka przy 
ul. Toruńskiej.

— Kino Bajka: dotąd nie widziany film 
pt „Piętno zdrady".

— Biblioteka TCL. przy ul. Tumskiej rr 
10 otwarta we wtorki i piątki od godz. 18-20, 
w środy od 18-19 i w niedzielę od 11-12.

— Polski Związek Zachodni w Chełmży 
w minioną niedzielę z okazji rocznicy bitwy 
grunwaldzkiej zwołał uroczyste zebranie. — 
Okolicznościowy referat rzęsiście oklaskiwa­
ny przez licznie zebranych wygłosił kierow­
nik szkoły p. Gierszewski Józef, (rm).

— Po co, aż takie awantury? Mieszkańcy 
domu nr 19 i okolicznych przy ul. Szewskiej 
byli świadkami gorszącego zajścia. Rozesz­
ło się o dzieci małż. Przybyszewskich i wdo­
wy Marony, które w toku zabawy pobiły się 
nie robiąc sobie jednak żadnej krzywdy. — 
Małżonkowie Przybyszewscy jednak wtrąci­
wszy się w nieporozumienia dzieci, spowo­
dowali kłótnię, wielką awanturę i zbiegowis­
ko, przy czym pobili wdowę Marony, (rm.)

— Pożar. W poniedziałek w godzinach 
porannych przeszła nad Chełmżą i okolicą 
gwałtowna burza z ulewnym deszczem i co 
chwilę bijącymi gromami. — W pobliskim 
Brąchnowie piorun uderzył w stodołę rolni­
ka Kowalskiego, która spaliła się doszczęt­
nie, na szczęście jednak na przednówku pu­
sta. Straty są znaczne, (rm)

— Uwago rolnicy drobui. Bankowi Ludo­
wemu w Chełmży przyznany został przes 
Państwowy Bank Rolny oddział w Grudzią­
dzu kredyt zaliczkowy pod zastaw zboża. — 
Zainteresowani rolnicy winni już obecnie 
zgłaszać swoje zapotrzebowanie na wspo­
mniany kredyt do Banku Ludowego w Cheł­
mży. (rm).

— Chełmżo liczy 13814 mieszkańców, a 
nie 12338 jak to w jednym z poprzednich 
numerów, przez przeoczenie nodalifimv. trm)
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°ul. Dworcowa 30, Ul. 24-80 Wyścig ofiarności na Szkół? Szybowcową LOPP.
Redaktor przyjmuje od godz. 17—U (z wy­

jątkiem dni przedświątecznych). Lista ofiarodawców z każdym dniem coraz dłuższa
Dziś środa 

Wincentego

Jutro czwartek 
Czesława

19 Hpca

20 lipca

WAŻNE TELEFONY:
—• Strat Pożarne, ul. Pomorska nr. 16 — 

teleion 06.
— Komisariat Główny P. P. (gmach wo­

jewódzki. Jagiell. ńska 5. tel. 27-00.
— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka L tele- 

'fon 26-00-
— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16 — 

telefon 26-15 i 26-16.

DYŻURY APTEK
— Apteka Centralna, ul. Gdańska 27, 

tel. 3994.
— Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka 

37, tel. 3194.

PROGRAM KIN:
LIDO: „Zeznanie szpiega'*.
KRISTAL: „Nieznośna dziewczyna". 
BAŁTYK: ..Daniel Boone“.
KAPITOL: „Pani Walewska".
APOLLO: „Prawdziwy człowiek". 
MARYSIEŃKA: „Wyspa znudzeń".

— Biblioteka T. C. L. wraz z sekretaria­
tem przeniesiona została z dniem 15 bm. do 
nowego lokalu przy ul. Pomorskiej 1 (par­
ter) TEATR MIEJSKI

Środa: „Julia kupuje sobie dziecko" — 
K (Gościnne występy Marii Malickiej).

NOTATKI KRONIKARZA
— Zasłabnięcia na ulicy. 74-letni kowal 

Ignacy Wolski, z Pruszcza pow. świecki, 
czując się niezdrów, udał się pieszo po po­
radę lekarską do Bydgoszczy. Tutaj na ul. 
Kącik zasłabł nagle wyczerpany widocznie 
daleką drogą i upałem. Karetką pogotowia 
przewieziono staruszka do szpitala. Również 
zasłabł na ulicy wycieńczony głodem 35-let- 
ni bezrobotny żeglarz Nikodem Nowacki. — 
I jego karetka pogotowia zabrała do szpi­
tala.

_  Kto zabił? W związku z zabójstwem 
dokonanym na ul. Jagiellońskiej na 43-let- 
nim kolejarzu Franciszku Tomaszewskim, 
w wyniku śledztwa zwolniono z aresztu bra­
ci Dorschów i Gorlewskiego. Pod zarzutem 
zabójstwa pozostają nadal w więzieniu Ur­
baniak i Dziembicki.

— Wieczór Taneczny Podchorążego. W 
niedzielę, 23 bm. o godz. 20 w salach „Do­
mu Społecznego" w Bydgoszczy przy ul. 
Gdańskiej 20, podchorążowie urządzają swój 
wielki taneczny wieczór. Dwa wyborowe ze­
społy orkiestr wojskowych zapewniają bez­
troski humor.

— Ze s tudia bydgoskiego. Dziś w środę o 
godz. 17,00 studio bydgoskie transmituje z 
Ogrodu Teatralnego koncert orkiestry ta­
necznej pułku „Dzieci Bydgoskich" pod. dyr. 
kpt. St. Grabowskiego. O godz. 22,00 nadaje 
Bydgoszcz reportaż muzyczny w opracowa­
niu A. Roeslera pt. „O muzyce programowej"

— Kradzieże. Dwa zegarki damskie i o- 
brączkę ślubną skradziono z mieszkania p. 
Walencika, Biedaskowo 8. Banknot 50 zlo­
towy skradziono z mieszkania przy ul. ks. 
Skorupki 22 na szkodę p. E. Rapp. — Pod­
czas pracy w warsztatach PKP. skradziono 
p. B. Olszewskiemu 68 zL gotówki. Rowery 
skradziono p. B. Berkowi, uL Kwiatowa 4, 
i p. A. Noga, ul. Siedlecka.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś w środę, 19 bm. o godz. 20-tej ostat­

ni gościnny występ Marii Malickiej w ko­
medii Sierra i Maura pt „Julia kupuje so­
bie dziecko". Remedia ta napisana jest z 
dużą techniką, ujmuje zręcznie i powabnie 
temat i czyni z niego coś niezmiernie miłe­
go, interesującego od początku do końca, 
pachnącego dziś zwolna więdnącym roman­
tyzmem. świetność dialogów, zręczność i 
dowcip podnoszą wartość tej subtelnej ko­
medii, kótra tak miło bawi, zaciekawia i 
wzrusza. W roli głównej wystąpi Maria Ma­
licka, która dała w Warszawie szereg mi­
strzowskich kreacji, a która znajduje się w 
najświetniejszej formie, w pełni swego arty­
stycznego rozkwitu i zalicza tę rolę do 
swych najwspanialszych kreacji. Partnera­
mi jej będą w głównych rolach: M. Pluciń­
ski, J. Nowacki. A Pomian. H. Modrze­

li i inni, ; _
Pozostałe w niewielkiej ilości bilety do 

nabycia w kasie teatru.

spor/u
KLUBY SPORTOWE ZYSKAJĄ NOWE 

BOISKO.
Bezpośrednio po wielkich zawodach o 

mistrzostwo Armii, które odbędą się w osta­
tnich dniach bieżącego miesiąca, dawne boi­
sko Szkoły Podchorążych oddane zostanie 
Miejskiemu Ośrodkowi Wychowania Fizy­
cznego. Wielki brak boisk w Bydgoszczy zo­
stanie więc choć w czyści zaspokojony, gdyż 
na stadionie tym odbywać się będą mogły 
poważne imprezy piłkarskie. Przez ostatnie 
miesiące boisko było zamknięte w związku 
z przygotowaniami do zapowiadanej już 
imprezy jeździeckiej.

Ostatnio Bydgoski Obwód Miejski LOPP 
zanotov*ał poważne ożywienie w składaniu 
nieużytków wszelkiego rodzaju na fundusz 
Bydgoskiej Szkoły Szybowcowej LOPP w 
Fordonie. Dbający o gotowość do obrony 
Narodu i Państwa obywatele rozumieją ko­
nieczność spotęgowania tej gotowości.

W łańcuch ofiarności wplotły swoje o- 
gniwa następujące firmy, instytucje: 
Bacon Eksport — papier, Zakłady Mecha­
niczne — szmelc, firma Blumwe — papier, 
firma Felczykowski — żelazo, szkoła im. 
Marcinkowskiego — papier, firma obuwia

Powrót rzemieślników z Częstochowy
Nieszczęśliwy wypadek Jednego z uczesfn k§w Kongresu

Wczorajszej nocy wrócili do Bydgoszczy 
z Częstochowy uczestnicy Kongresu Rze­
mieślniczego w liczbie około 500 osób. Wy­
cieczkowicze odnieśli dużv wrażeń z Często­
chowy, tak z Kongresu, jak i z uroczystości 
na Jasnej Górze.

W drodze powrotnej niestety jeden z u- 
czestników Kongresu uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi. Mianowicie bydgoszczanin Wy­
rzykowski, obecnie podstarszy cechu fry­
zjerskiego w Inowrocławiu, na stacji Herby 
Nowe w czasie postoju wyszedł z pociągu, 
chcąc się przy bufecie napić wody. W mię­
dzyczasie pociąg ruszył. P. Wyrzykowski

Wspaniały zbiór nagród
na międzynarodowe regaty w Bydgoszczy

Nagrody przechodnie na międzynarodo­
we regaty w Bydgoszczy w dniach 22 i 23 
lipca rb. wystawione są w witrynie okna 
wystawowego firmy Jankowski i Syn. Skład
Sukna uL Gdańska 14 (gmach Hotelu pod 
Orłem).

Oprócz licznych ofiarowanych w latach 
ubiegłych nagród, następujące osoby i in­
stytucje ufundowały w tym roku nowe na­
grody: pp. Wincentyna Teskowa na bieg 
czwórek pań, Alina Klikowiczowa na bieg 
jedynek pań, dyr. Kolei Herby Nowe — Gdy­
nia na bieg jedynek II klasy, Bydgoski Dom

Wycieczka do Węgier i Jugosławii
Ognisko dyrekcyjne Kolejowego Przyspo­

sobienia Wojskowego w Bydgoszczy urządza 
w dniach ód 4 do 20 września br. wielką 
wycieczkę na Węgry i do Jugosławii.

Koszt wycieczki wynosi 150 zł od osoby, 
w co wlicza się pełne utrzymania, przejazd 
i noclegi w Budapeszcie, Belgradzie, Sara­
jewie i Splicie. Uczestnicy wycieczki zwie­
dzą autokarami Budapeszt i Belgrad, pieszo 
Sarajewo, a do Splitu udadzą się okrętem z

CHOJMCE
— o lepsze drogi i komunikację. Stały 

rozrost turystyki i motoryzacji na terenie 
miasta i powiatu chojnickiego wysunął kwe­
stię ulepszenia dróg i komunikacji na czo­
ło zagadnień rozbudowy powiatu. Zagad­
nieniem tym zajął się energicznie p. staro­
sta powiatowy Horwath. Ponieważ Brama 
Człuchowska, dla ożywionego ruchu ma 
stosunkowo niski i wąski przejazd, proje­
ktuje się zburzenie sąsiadujących z nią sta­
rych domów, aby w tym miejscu zbudować 
przejazd, przy czym cała ul. 31 Stycznia o- 
trzymać ma nawierzchnię asfaltową.. Fosa 
miejska pomiędzy ul. 31 Stycznia, a ul. 
Młyńską ma być przekształcona w prome­
nadę z kwietnikami. Przebudowa ta nie­
wątpliwie o wiele podniesie estetykę mia­
sta, a z zawalonej kamieniami fosy pow­
stanie piękny park.

Dla udogodnienia komunikacji do Cha- 
rzyków buduje się obecnie nową drogę od 
szosy bytomskiej do Charzyków. — Szosa 
skręci koło majętności Karolewo i będzie o 
wiele bliższym połączeniem z naszym let­
niskiem i ośrodkiem sportów wodnych. — 
Prace nad budową tej szosy zostaną już w 
b:eż. roku ukończone. Równocześnie ulep­
szona zostaje obecnie nawierzchnia szosy 
bytowskiej na odcinku Chojnice—Charzy­
kowy.

— Dalsze wybory do Rady Powiatowej. 
W wyniku dalszych wyborów radnych Rady 
Powiatowej w Chojnicach wybrani zostali 
z gminy Czersk-wieś pp. Wincenty Teszka 
z Gotelpa i Władysław Lipski z Łągu z gmi­
ny Rytel pp. Witold Owsiany — Uboga i 
Władysław Reszka — Rytel, z gminv Karsin 
ks. prób Wrycza — Wiele i Leon Gwizdała 
— Odry-Wojtal.

Ogółem na 23 radnych wybrano dotych­
czas 11 radnych, w tym 5 OZN., 2 prorządo- 
wych i 4 SN.

— Piorun uderzył w szkołę. Podczas O- 
statnicj burzy, grom uderzył w budynek 

„Standart" — blaszane puszki, Drukarnia 
Kupiecka Fiszer — papier, firma „Leo" — 
papier, Bracia Brauer — szkło, Instytut Roi 
niczy — papier, Fabryka Skór Buchholz — 
żelazo, Firma Butowski i Ska — papier, Po­
morska Garbarnia — żelazo, Cech Rzeźnicki 
— kości, Kabel Polski — papier.

Zarząd Obwodu Miejskiego LOPP ufa, iż 
Szanowne Obywatelstwo naszego miasta bę­
dzie kontynuować składanie wszelkich nie­
użytków dziś, jutro i stale. Nieużytki przyj­
muje się w Sekretariacie Obwodu Miejskie­
go LOPP, ul. Długa 52 codziennie w godz.

puścił się w pogoń za pociągiem, chwycił 
się rączki u drzwi jednego z wagonów i za­
wisł na chwilę w powietrzu, a nie mogąc 
długo utrzymać się w tej pozycji, puścił 
rączkę i spadl na dół tak fatalnie, że dostał 
się pod koła pociągu, które ucięły mu stopę. 
Pociąg zatrzymano, a rannego zaopatrzyły 
siostry miłosierdzia z Bydgoszczy, które tym 
samym pociągiem wracały z Częstochowy. 
P. Wyrzykowskiego zostawiono następnie 
pod opieką lekarza na stacji Herby Nowe.

Wypadek wywarł na powracających z 
Kongresu uczestnikach przygnębiające wra­
żenie.

Towarowy, Be-De-Te na bieg czwórek bez 
sternika II klasy, Browar Bydgoski na bieg 
ósemek II klasy, Tow. Ubezpieczeń „Piast" 
na bieg dwójek podwójnych młodszych.

Poza tym rozegrana zostanie nagroda 
wędrowna, ofiarowana w roku 1938 na bieg 
czwórek o mistrzostwo miast nadbałtyckich 
przez p. ministra sportu Rzeszy Niemieckiej 
von Tschammer und Osten, oraz nagroda 
przechodnia na bieg jedynek miast nadbał­
tyckich ofiarowana w roku 1939 przez p. mi­
nistra Republiki Łotewskiej Alfreda Ber- 
zinsa w Rydze.

Dubrownika. Wycieczkowicze mają także 
możność spędzić tydzień na okręcie wzdłuż 
wybrzeża Jugosławii do Wenecji.

Zapisy członków KPW „Śląsk — Bał­
tyk" do dnia 1Ó sierpnia przyjmuje się w 
sekretariacie ogniska dyrekcyjnego KPW w 
Bydgoszczy przy ul. Dworcowej 63. Pierw­
szeństwo mają zgłaszający się wcześniej. — 
Sekretariat również udziela szczegółowych 
informacyj.

szkoły powszechnej w Lichnowach. Piorun 
przeszedł całe mieszkanie kierownika szko­
ły i w kuchni lekko poraził stojącą przy 
ognisku służącą.

— Hojna ofiara na FON. Z okazji świę­
ta miejscowego garnizonu złożyli na. FON 
pp. dr Maria i mjr. ss. Radomscy obligacje 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej na kwotę 
500 zł.

— Obraz M. B. Ostrobramskiej w Bramie 
Człuchowskiej. Po usunięciu dzwonów e- 
wangelickich z Bramy Człuchowskiej, mia­
sto Chojnice przystąpi w najbliższym cza­
sie z inicjatywy p. starosty Horwatha do na­
dania bramie estetycznego wyglądu. Jak się 
dowiadujemy, tablica pamiątkowa na cześć 
Konstytucji 3 Maja ma być przeniesiona na 
drugą stronę (od ul. Człuchowskiej), zaś 
miejsce tablicy zająć ma kopia Cudowne­
go Obrazu Matki Boskiej w Ostrej Bramie 
w Wilnie. Pod obrazem ma być wmurowa­
ny balkon, z ołtarzykiem, przed którym od­
prawiać się będą nabcżństwa majowe i 
ku czci Matki Chrystusowej. Inicjatywa ta 
spotka się niewątpliwie z najwyższym uzna­
niem całego społeczeństwa.

Rekr lekcje w Seminarum 
Duchownym w Pelplnie

W ciągu lipca, sierpnia i września br. w 
Seminarium Duchownym w Pelplinie odbę 
dą się rekolekcje według następującego pla­
nu: ,

Od 24 do 28 lipca br. rekolekcje dla księ­
ży — opłata 15 zł;

Od 7 do 11 sierpnia br. rekolekcje dla 
organistów, opłata 9 zł;

Od 21 do 25 sierpnia br. rekolekcje dla 
nauczycielek i nauczycieli, opłata 9 zł;

Od 4 września do 8 września rekolekcje 
dla księży, opłata 15 zł;

od 8 do 13 i od 17 do 19.
Zarząd Obwodu Miejskiego LOPP no­

tuje, dalsze codzienne gotówkowe wpływy 
na rzecz prowadzenia Bydgoskiej Szkoły, 
Szybowcowej LOPP, co świadczy o nieusta­
jącej ofiarności społeczeństwa bydgoskiego. 
LOPP w swoich nawoływaniach do społe­
czeństwa cywilnego w sprawie wzmocnienia 
naszej siły powietrznej ma jedno na celu: 
„Zwiększenie obronności Państwa, a przez 
to naszego życia i mienia".

Pomagajmy wszyscy w akcji, prowadzo­
nej przez LOPP, składajmy nieużytki na 
wielki cel, na prowadzenie Bydgoskiej Szko­
ły Szybowcowej LOPP.

Oto nowa lista darów: firma Chleb Szwe­
dzki 5 zł; p. Stanisław Niewitecki oraz pra­
cownicy 14,40 zł; firma „Rolnik" 10 zł; pra­
cownicy firmy Bracia Tysler 13.60 zł; Landes 
genossenschaftsbank 10 zł; firma Scheibler 
i Grohman oraz pracownicy 20.50 zł; pra­
cownicy Sądu Okręgowego 16.30 zł; firma 
Bracia Ramme oraz pracownicy 40,75 zł; 
firma M. Frajman 19 zł; firma W. Kabat 
12.50 zł; dyr. Bebenkowski i Zarząd Telefo­
nów Bydgoskich 30 zł.

Cudzoziemcy w Bydgoszczy 
w czerwcu br.

W miesiącu czerwcu przybyło do Byd­
goszczy razem 175 cudzoziemców, z tego 82 
Niemców, 51 Gdańszczan, 7 Francuzów, 5 
Duńczyków, 4 Anglików, 4 Amerykanów, 
3 Chińczyków, 3 Rumunów, 2 Szwajcarów, 
1 Włoch. 1 Węgier, 1 obywatel sowiecki i 
jeden Szwed. ~ }

W czerwcu wyjechało z Bydgoszczy 192 
cudzoziemców, a mianowicie 112 Niemców, 
45 Gdańszczan, 5 Anglików, 5 Francuzów, 5 
Duńczyków, 3 Amerykanów i 2 Szwajcarów.

Cyfry te wskazują na poważny spadek' 
ruchu cudzoziemców w Bydgoszczy. W ana-. 
logicznych miesiącach letnich w latach u- 
biegłych bowiem normalnie do Bydgoszczy 
przybywało około 500 cudzoziemców. Spadek' 
liczby przybywających do Bydgoszczy cu­
dzoziemców ma niewątpliwie swe uzasad­
nienie w naprężonej sytuacji.

Powiaty świecki, tczewski 
i starogardzki

otrzymały Instruktora łąkarstwa
Pomorska Izba Rolnicza poda je do wia­

domości, że z dniem 1 lipca 1939 r. powia­
ty świecie. Starogard i Tczew zostały obję­
te opieką specjalnego instruktora łąkarstwa, 
który urzęduje w lokalu Tow. Roln. Pow. 
Świecie — uierwsza środa po 1-szym każde­
go miesiąca, od godz. 10—15-tej, tow. Roln. 
Pow. Starogard—pierwszy piątek po 15-tym 
każdego miesiąca od godz. 9—15-tej, Tow. 
Roln. Pow. Tczew — ostatnia sobota przed 
1-szym

We wszystkich sprawach dotyczących za­
gospodarowania łąk i pastwisk (porady, lu­
stracje, zoapatrzenie w nasiona i nawozy, 
kredyty itp.) PP. Rolnicy wymienionych 
wyżej powiatów winni się zgłaszać do in­
struktora łąkarstwa bezpośrednio w dniach 
urzędowania. i

Telegramy

Dobierają s ę Japonii 
do skóry

Chińczycy nie wątpią o swym zwycięstwie. 
Ameryka zastanawia się nad wypowiedze­
niem traktatu amerykańsko-japońskiego.

CZUNGKING. Wojska chińskie zajęły 
Czaczau. Wojska japońskie wycofały się rze 
komo w kierunku południowym.

Oddziały chińskie zaatakowały miasto z 
trzech stron i po długotrwałych walkach 
wkroczyły do Czaczau.

•
CZUNGKING. Chiński minister wojny 

gen. Czenczeng oświadczył, iż armia chińska 
która przed dwoma laty w początkowym o- 
kresie konfliktu liczyła milion żołnierzy o- 
becnie liczy ich 2 i pół miliona.

Chiny — dodał Czenczeng — rozporządza­
ją obecnie przynajmniej 15 milionami mło­
dych ludzi w wieku poborowym, którzy prze­
szli przeszkolenie wojskowe. Mogą być oni 
powołani w każdej chwili.

Gen. Czenczeng zakończył swe oświad­
czenie twierdząc, iż w Chinach nikt nie 
wątpi w zwycięstwo.

WASZYNGTON. Senator republikański 
Vanderberg złożył w senacie projekt rezo­
lucji, domagającej się wypowiedzenia trak­
tatu amerykańsko - japońskiego z roku 1911 
oraz zwołania konferencji, któraby się wy­
powiedziała czy obecna akcja Japonii w Chi­
nach jest pogwałceniem traktatu 9 mo­
carstw.
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Wzorowe gospodarstwo w Bocieniu Szczegółowy informator 
na „Tydzień Bydgoszczy*1

u
Domena Bocień, w powiecie toruńskim 

zajmuje ogólny obszar 689 hektarów, w tym 
498 ha ornej ziemi, 10 ha łąk, 10 ha pa­
stwisk, i 164 hektary nieużytków. Gleba ma­
jętności składa się z trzech gatunków: 150 
ha gliny; 200 ha ziemi szarej i 148 ha ziemi

Stanisław Grzybowski z Bocienia, powsta­
niec wielkopolski i znany działacz gospo­

darczy.
piaskowo-murszatej. Ziemi ornej jest oko­
ło 200 hektarów zmeliorowanych.

W tych warunkach na Bocieniu gospoda­
ruje p. Stanisław Grzybowski — stawiając 
swoje gospodarstwo w rzędzie czołowych 
warsztatów rolnych, z dużą siłą oddziaływa­
nia przykładowego na okoliczne gospodar­
stwa mniejszej własności rolnej. Te właśnie 
drobne gospodarstwa czerpią tutaj właściwe 
wzory gospodarowania.

Mimo nawału pracy na umiłowanej zie­
mi p. Stanisław Grzybowski poświęca wie­
le czasu pracy społecznej.

Majętność Bocień znajduje się nad szosą 
Chełmża — Płużnica, oddalona od Chełm­
ży o 14 km, a od Płużnicy o 6 km. Przez 
majątek przechodzi kolej Chełmża — Melno.

Stan inwentarza żywego jest następują­
cy: koni 92 sztuki, bydła rogatego z mło­
dzieżą 154 sztuki, owce w klasowej owczar­
ni 700 sztuk i nierogacizny 122 sztuk.

Stan budynków mieszkalnych jest dobry; 
są one murowane, sufity żelazo-betonowe i 
dachy cementowe. Zarówno budynki gospo­
darcze, jako też dom mieszkalny w pod­
wórku są połączone rurami wodociągowy­
mi, dla których dostarcza wodę mechanicz­
na studnia w podwórzu.

W dziale hodowlanym na szczególne wy 
różnienie zasługuje hodowla koni. Składa 
się ona obecnie z 14 klaczy zarodowych pół­
krwi angielskiej, wraz z odpowiednią ilością 
przychówku — zapisanych do ksiąg hodo­
wlanych, Pom. Zw. Hodowców Konia Szła 
chętnego Półkrwi.
- ■ Stado prowadzone jest przez p. St. Grzy­
bowskiego z wielkim zamiłowaniem i zro­
zumieniem rzeczy. Dostarcza ono koni remon 
towych.

W ostatnich, piętnastu latach' domena 
Bocień sprzedała komisji remontowej 60 ko­
ni bardzo cenionych w armii.

ffo^cie«"zcjrpcr
— Dla pszczelarzy. Zgłoszenia na cukier 

do podkarmiania pszczół przyjmuje skarbn. 
Jan Zimny do dn. 25 bm. Na rój przypada 
5 kg cukru.

— Wenta parafialna, jaka się odbyła sta 
raniem Kat Stow. Kobiet w Domu Katolic­
kim — cieszyła się na ogół powodzeniem. — 
Wystawiono też przedstawienie amatorskie 
„Panna rekrutem" oraz inscenizację w wy­
konaniu uczniów państw, liceum i gimna­
zjum.

— Doroczne „Święte Rezerwisty" urządza 
W nadchodzącą niedzielę kolo Związku Re­
zerwistów Konarzyny.

— Nowy król kurkowy. W Kościerzynie 
odbyło się strzelanie o godność króla kur­
kowego na rok 1939/40. Proklamacji doko­
nał p. burmistrz J. Kamiński, poprzedzając 
to dłuższym przemówieniem o obecnej sy­
tuacji politycznej. Królem został p. Bole­
sław Zrodowski z Kościerzyny (prezes okrę­
gowy).

— Zebranie Zarządu Federacji P. Z. O. O. 
W sali posiedzeń Rady Miejskiej odbyło się 
zebranie Zarządu Powiatowego Federacji 
Polskich Związków Obrońców Ojczyzny, po­
święcone aktualnym sprawom organizacyj­
nym. Udział brał także dowódca kościerskie- 
go Baonu Obrony Narodowej, p. kpt Borow­
ski. Przewodniczył prezes Zarządu Federa­
cji p. kpt. Józef Kamiński.

p. St. Grzybowskiego
W dowód uznania w zakresie produkcji 

koni remontowych p. Grzybowski został od­
znaczony różnymi nagrodami honorowymi, 
zarówno Ministerstwa Rolnictwa jak i Po­
morskiej Izby Rolniczej. Poza tym zostały 
stawki koni z Bocienia z okazji regional­
nych pokazów koni remontowych wyróż­
nione i odznaczone nagrodami pieniężnymi.

Na drugim miejscu w dziale hodowla­
nym stoi klasowa owczarnia typu merinos- 
precose, składająca się z około 400 matek i 
odpowiedniego przychówku.

Owczarnia przedstawia typ owiec o wy­
sokim wyrównaniu zarówno wełny, jak i 
figur. Owczarnia w Bocieniu produkuje oko 
ło 2.500 kg wełny w roku, typu czesanko­
wego sortymentu, która jest zużywana na 
potrzeby dla instytucji rządowych.

'Jak to podkreśla Pom. Zw. Hod. Owiec

Z działalności 0. Z. N. na terenie pow. 
wąbrzesk ego

W ostatnim czasie obwód powiatowy O- 
bozu Zjednoczenia Narodowego w Wąbrze­
źnie przejawia ożywioną działalność. Spraw 
dżianem tego są liczne zebrania wiejskie'od­
działów O. Z. N.

W Dclowejłące, w obecności przewodni­
czącego obwodu wąbrzeskiego O. Z. N. p. 
Szczuki, sekretarza p. Lędwochowskiego i 
kierownika biur p. Szalińskiego, oraz przy 
udziale przewodniczących kół, wchodzących 
w skład oddziału O. Z. N. w Dębowejłące 
i licznych członków odbyło się zebranie, na 
którym omówiono powagę obecnej chwili 
i sytuacji Polski. Poza tym omówiono rów­
nież szczegółowo prace ciał ustawodawczych 
uwzględniając przede wszystkim sprawy 
rolnictwa.

W Ryńska, przed ogólnym zebraniem od­
była się odprawa przewodniczących kół 
O. Z. N., należących do oddziału ryńskiego. 
Odprawie, w której uczestniczyli przewodni­
czący oraz członkowie zarządu z Ludowic,

NOTOWANIA GIEŁDOWE
GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Na dzisiejszym zebraniu giełdy pienięż­
nej w Warszawie tendencja dla dewiz była 
nieco słabsza przy obrotach małych. Noto­
wano: Amsterdam 283,50; Bruksela 90,50; Ko­
penhaga 111,30; Londyn 24,93, N. York kabel 
5.32,25; Oslo 125,30; Paryż 14,11; Sztokholm 
128,40; Zurych 120,10. Bahk Polski płacił -a 
dolary amerykańskie 5,31, kanadyjskie 5,29; 
floreny holenderskie 282,50; franki franc. 
14,05; szwajcarskie 119,60: funty angielskie 
24,84; belgi belgijskie 90,25; guldeny gdań­
skie 99,75; korony duńskie 110,90; norweskie 
124,80; szwedzkie 127,90; liry włoskie 17,80; 
marki fińskie 10,75, marki niemieckie srebr­
ne 83.

Papiery procentowe. Na rynku papierów 
proce.ntowych tendencja była utrzymana 
przy większych obrotach 3 proc, inwestycyj 
ną i 4 i pół wewnętrzną. Notowano: 3 proc, 
inwest 1 em. 77,75, seria I em. 80, II em. 
76,50, seria II em. 79,25, 4 proc, dolarową 39,50 
4 i pół proc, wewnętrzna 60,75 — 61, 4 proc, 
konsolidacyjna 61, drobne odcinki 60,50, 5 
proc, kolejowa 61, drobne odcinki 59, 5 proc, 
konwersyjna 65, 4 i pół ziemskie 58,13 — 58, 
4 i pół ziemskie poznańskie seria L. 53, 5 
proc. W-wy z r. 1933 — 65 — 64,75, odcinki 
po 1,000 zł. 66,50, 5 proc. W-wy z 1936 r. 63, 
5 proc. Lublina z 1933 r. 56,50, 5 proc. Czę­
stochowy z 1933 r. 58, odcinki po 1,000 zł. 57, 
5 proc. Kielc z 1933 r. 59, 6 proc, oblig. W-wy 
6 em. 72, 6 proc, oblig. W-wy 8 i 9 em. 68, 
4 i pół proc, oblig. W-wy 5 em. 55, 8 proc, 
pożyczka szkolna 72.

Akcje. Na rynk- akcyjnym tendencja by­
ła nieco mocniejsza dla metalurgii, dla re­
szty utrzymana, przy zwiększonych obro- 

metalurgią. Notowano: Bank Polski
Cukier 36,50: Węgiel 33,25 — 33,75 — 

33-50, Lilpowy 79, Modrzejów 17,75, Ostro, 
wiec 78, Starachowice 49 — 48,50.

W obrotach prywatnych: 3 proc, renta 
ziemska odcinki po 5,000 zł. 49,50 — 50 25, 
po 1000 zł. 50 — 50,25, po 500 zł. 54, 5 proc, 
konwers. ode. po 100 zł. 62, drobne odcinki 
60, Żyrardów 48 (bez kuponu).

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWO-TOWAR. 
W BYDGOSZCZY 

« dnia 18 lipca 1938 r.
Żyto 14,75—15,00; mąka żytnia 55% 24^0—25,00; 

mąka żytnia 70% eksp. 22,50—24 60; otręby żytnie 
11,50—12,00; rzepak ozimy 42,50—42,30; rzepik ozimy 
40,50—41,50.

Tendencja spokojna.
Obroty: pszenica 85 ton; żyto 211 ton; jęczmień 

822 ton; mąka żytnia 47 ton; otręby pszenne 22,5 ton; 
otręby żytnie 87,5 loa.

Ogólny obrót: 772 ton.

OLEJARNIA 1 RAFINERIA 
FRANCISZEK WOYTON 

Toruń, ul. Grudziądzka H 
z dnia 1T Itpca 1M» r. \ 

kopniemy i płacimy;
za rzepak zimowy «ł 42,88—12,00
as rzepak »mowy ał 4tO0

owczarnia w Bocieniu należy do rzędu wy­
bitniejszych owczarni na Pomorzu.

Obok racjonalnej, wzorowej gospodarki

Klacz stadna z hodowli w Bocieniu. 
rolnej, dział hodowli owiec, a przede wszy 
stkim hodowli koni stawiają Bocień w rzę 
dzie czołowych gospodarstw na Pomorzu.

Orzechowa, Orzechówka, Przydworza, Trzcia 
na i Węgorzyna, przewodniczył p. Szczuka 
z Wąbrzeźna. Po omówieniu szeregu spraw 
organizacyjnych, uzupełniono. składy za­
rządów poszczególnych kół. Odbywające się 
następnie zebranie zgromadziło około 250 
członków O. Z. N., do których przemówił p. 
Szczuka, przedstawiając obecną sytuację po­
lityczną w Europie i Polsce. W dalszym cią­
gu zebrania, sekretarz obwodu p. Ledwo- 
chowski omówił pracę Klubu Parlamentar­
nego O. Z. N. na terenie Sejmu i Senatu już 
dokonane i zamierzone. W dyskusji wysu­
nięto projekt, by podjąć starania o podnie­
sienie szkoły powsz. w Ryńsku do poziomu 
szkoły 7-mio klasowej i uzupełnić ją szkołą 
dokształcającą.

W Wielkim Rychnowie na odprawie prze­
wodniczących kół O. Z. N. uzupełniono skła­
dy zarządów kół: w Miewcu, Pruskołące, 
Srebrnikach Wielkołące oraz zarząd oddzia­
łu O. Z. N. w Wielkim Rychnowie.

za rzepak holenderski letni
z. slemle lniane ..Bombay**
za siemię lniane kresowe przy czy­

stości
za gorczycę notowania cen 

bęuą nm'esz-
czone po żnl- 

w eh
Sprzedajcmy śrutyt 
za rzepakowy nł 13
za lniany ■ /> . f zł U
za kokosowy zł 16
za palmowy zł 14

sa tir mowę mieszankę pass treściwych 
D/H R. T. Fijałkowski, Warszawa, o zaw. 
gwarant.: tl proc, białka strawnego, 
ca. 8,8 proc, tłuszcza al 20,23

aa 100 kg.

Jak się ksztatulą ceny na rynku 
rybnym w G ynl

W porcie rybackim w Gdyni płacono z końcem 
ubiegłego tygodnia następujące ceny w złotych sa 
towar z polskich połowów lub Importowany, oclony, 
franco port rybacki: ’ ’ *

Polskie połowy — śledzie solone I inne 
ryby:

MEWA 1 DELFIN: nowy połów, śledzie szkockie, lek­
ko solone: brak; twardo solone: za ń smól me­
tis 75, matis 83, matfulle i fule 84, źa 2/2 dwie 
połówki 4 zl drożej.

KORAB: nowe szkockie lekko solone: brak; twardo 
solone za 1/1 smól matis 75; metis i matfull 80; 
za 2/2 o 4 zł drożej, jarmuckie korab, matis 08; ho 
lenderskie: sm. matis 68; matis 65.

POMORZE: Jarmuckie „Mewa" za 1/1: FF. matis 65; 
matful 64; A.: smól matis 58; matis 59; matful 48. 
Ylen: 47; Merkur 57 za matis.
holenderskie A. T. smól matis #8; Ylen 47, za 2/2 
o 4 zl drożej.

ŁAWICA: dorsze mrożone, duże islandzkie, bez głów, 
czyszczone za 100 kg: 50 zl; zębacze mrożone za 
100 kg 80 zl; okonie morskie czerw. (Rotbarscht) 
sa 100 kg 80 zł.; dorsze solone: filety solone s ło­
sosia morskiego Seelachs za 160 kg 120 zł.; dorsze 
solone w połówkach, beczka 110 kg 60 zł: dorsze 
Solone w połówkach w skrzyni za 100 kg 60 zŁ

Importowane śledzie solone:
Nowe szkockie matjesy, Stornowayskie 1 Lerwl- 

kowkie, wszystkie wielkości: medium, selected large: 
110 zł za 2/2.

Nowe szkockie, twardo solone: za 1/1: I trade: 
sm. matis 85; matia 90; mal’ul 95; ordtnery i II trade: 
em, matis 80; matis 85; matful 90; za 2/3 o 5,50 drożej.

Jarmuckie angielskie: I trade: sm. matis 70, ma­
tis 1 matful 80; II trade na wyczerpaniu, od 65 do 70.

W Hall Targowej na rynku płacono 
w piątek, za 1 kg detal:

Karpie: waga od % do 2 kg za żywe — 2,80; za 
śnięte 2,40; szczupak: od ^4 do 4 kg: żywe 2,80; śnięte 
2,00 do 2,40; lin: do 1 kg: śywe 2,20 do 2,40, śnięte 
1,80 do 2,00; karaś: kilowy, żywy 2,70; śnięty 1,80 
do 2,00; okoń % kg: 1,50; węgorz: 1 kg: żywy 8,00, 
śnięty 2,50; płocie: 1,80; flądry małe: 1.20; steibuty: 
1,80; dorsze mrożona; dorase małe śwłeśe: 9,60; 
dużo: »,W.

Od dziś ważne już są w Bydgoszczy zniż­
ki i udogodnienia dla turystów, wycieczek 
itd. na rozpoczynający się w dniu 22 bm. 
„Tydzień Bydgoszczy". Program „Tygodnia 
uwzględnia szereg imprez według następ, 
kolejności:

2 REGATY MIĘDZYNARODOWE 
stanowiące punkt kulminacyjny progra­

mu „Tygodnia Bydgoszczy" które odbędą się 
na torze regatowym w Bydgoszczy w sobotę 
22 lipca i w niedzielę, 23 lipca.

Osobliwością regat będzie ,,bieg czwórek 
Bałtyku" o mistrzostwo miast nadbałtyckich 
(23 lipca o godz. 15,15).

Przy wstępie na regaty uzyskuje się 25 
proc, zniżki na podstawie kart uczestnictwa 
Ligi Popierania Turystyki oraz lokalnych 
kart uczestnictwa, wydanych przez Zarząd 
Miejski w Bydgoszczy.
OGÓLNOPOLSKI ZJAZD PLAKIET OWY 

urządzany przez Pomorski Automobil­
klub na dni 22 i 23 lipca do Bydgoszczy.

Meta zjazdu na Placu Wolności (22. 7. 
od godz. 16—17, a 23. 7. od godz. 9—10).

Parking samochodowy: 1) Plac Wolności, 
2) boisko Gimn. im. Marsz. Piłsudskiego 
przy ul. Krasińskiego.
KONKURS WYSTAW SKLEPOWYCH 

urządzany przez kupiectwo bydgoskie pod 
auspicjami Tow. Kupców w Bydgoszczy.
V VY.S7.4lVY IV BIBLIOTECE MIEJSKIEJ 
l MUZEACH.

Wystawa dokumentów królewskich w Bi 
bliotece Miejskiej (Rynek Marsz. Piłsudskie­
go).. Wstęp wolny.

Wystawa rękopisów i dokumentów pre­
zesa K. Kierskiego w Bibliotece Miejskiej. 
Wstęp wolny.

Wystawa dzieł Leona Wyczółkowskiego 
i rzeźb Konst Laszczki przy ul. Bronisława 
Pierackiego 8. W«tęp wolny za okazaniem 
karty uczestnictwa. i

Stała galeria obrazów w Muzeum Miejs­
kim (ul. Jezuicka 1). Wstęp wolny za oka­
zaniem karty uczestnictwa w „Tygodniu".
WYCIECZKI

Wycieczki pociągami motorowymi byd­
goskich kolei powiatowych do Opławca, 
Smukały Górnej i Dolnej, Koronowa i Wierz 
chucina Król, (nad Jeziora Byszewskie). Na 
podstawie kart uczestnictwa LPT i lokal­
nych 50 proc, zniżki we wszystkich kierun­
kach.

Wycieczki statkami Lloydu Bydgoskiego 
Sp. Akc. z Bydgoszczy do Brdyujścia f z po­
wrotem. Na podstawie kart uczestnictwa L. 
P. T. 50 proc, zniżki bez ograniczenia ilo- 
krotności, a na podstawie lokalnych kart 
uczestnictwa 50 proc, zniżki na 4-krotn. i 
przejazd tam i z powrotem.

Wycieczki statkami Polskiej Żeglugi Rzi 
cznej „Vistula" w dół i w górę Wisły (do 
Chełmna, Świecia, Grudziądza Gdańska i 
Gdyni — oraz do Torunia, Włocławka 1 
Warszawy). Przystań w Fordonie (dojazd 
koleją lub autobusem).
WYCIECZKI AUTOBUSOWE „ORBISU":

1) do Borów Tucholskich. Trasa autobu­
sem 90 km pieszo 10 km i 7 km koleją; Wy­
cieczkę prowadzi kierownik Zw. Popler. Tu­
rystyki p. red. Rzeżniacki;

2) na Dębową Górę w pow. Wyrzyskim. 
Trasa wynosi 110 km. Wycieczkę prowadzi 
p. red. Rzeżniacki;

3) nad Jezioro Wdzydze. Trasa autobuso 
wa wynosi 220 km 1 lub półtora dniowa wy 
cieczka. Wycięczkę prowadzi p. por. Wisz­
niewski;

4) do Chełmna, Świecia, Tlenia i rezer­
watu cisowego nad Jeziorem Mokrz. Trasa 
wynosi 175 km, 2-dnlowa wycieczka z noc­
legiem w Tleniu. Wycieczkę prowadzi p. red. 
Rzeżniacki.

5) do Torunia i Ciechocinka (via Fordon) 
Trasa wynosi 180 km.

6) do wykopalisk w Biskupinie (via Żnin) 
Trasa wynosi 100 km.
INFORMACJE

W czasie trwania „Tygodnia Bydgosz-
czy" miasto będzie udekorowane, a ważniej­
sze obiekty architektoniczne w mieście bę­
dą rzęsiście oświetlone reflektorami.

Informacje o Bydgoszczy z zakresu po- 
dróżnictwa znajdzie czytelnik w wydanym 
przez bydgoski Związek Popierania Tury­
styki „Informatorze turystycznym Bydgosz­
czy", który można otrzymać gratis w Domu 
Turystycznym i w Orbisie bydgoskim.

Informacji o wycieczkach udziela Orbis 
ul. Gdańska 17, kiosk przy Dworcu Gł., orał 
Dom Turystyczny, tel. 36-15.

Ogółem ryb w Hali Targowej było około 4,900 kg.
Baki: za 60 sztuk: mało 2,00; średnie 8,00; duże 18; 

(dowóz 60 kop).
Ryby wędzone: za 1 kg: węgorz: 8,40 do 4,66; 

dry: 2,00 do 2,40; dorsze 1.89, dorsz smażony 1,88.
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Przed pranłent każda ya^padynł zaopatruje aty w

mydło „ERGA5TA" I proszki do prania „ENKA", „EENA60" I „SAPOM«

Duszne I gorąco... Nie od- 
czufesz zmoczenia, ody 
przed wyjściem za*t«U 
łujesz puder od potu 
.Sudoryn' Ap. Kowalski. 8

S

Restauracja przy HOtCllI HllCrfl w Ciechocinka 
fśawfaf-rsia- Cukiernia - Dancinq 
pod osobistym Kierownictwem Wacława Maciejewskiego

Rozkład jazdy autobusów
Ciechoclnek-Toruń"C.echooinek - Włocławek
Auiobusy odchodrat

Z Ciechocinka do Torunia o gods. 8,90. 11,00 18 00Ś I
Z Torunia 4o Ciechocinka ; 9.70Ś 10 30 I9 60
Z Ciechocinka do Włocławka . 8.10 13,15 M.C0 21,CeŚ‘

przez aiessasę
Z Wlcelawka do Ciechocinka „ 10.00 14.0CŚ 15.30 19,40
Z Toronta do Caerntewl* . 8.20Ś M.80 16.00 tUjlO
Z Czerniewic do Torunia .. 8,40 M 41) 1M5 18.4TŚ
Uaagl ■ 6 kursuje w dni świąteczne. Autnhua któr- od hodsi 

s Torunia do Czerniewic o 16,'iO w dni Seiąteczne odehrds > 16.S0
Tary tar Ciechocinek—Tor o A Mret nor—alny Zł 1J; powrotny 

Zł ‘,18 ważny II dni. Ciechocinek—Utoełaoek bilet uera.liiy 
Zł 7,20 oe.rolny Zł 4,00 raźny 14 dni. (345 >
Przedsiębiorstwo Samochodowe „REKORD" Sp.aogr odp.'

Ciechocinek, Zdrojowa 22 Telefon 288.

saaeeneaaaaeasasasauysaatpaasa

| ]>nai.?™l „Jedynaczka"
E Ciechocinek. Telefon 257
■

Blitko łazienek t parko aotnowago. 
Pokoje duła ałoneezna. 8895 

X Knehwla zdrowa, obfita a uwzględnieniem diety.
Ł OnthtuHIHIdlHHi.n.a

PIERWSZORZĘDNY PENSJONAT 

„SIENKIEWICZOWKA" 
ClecheaiMk. Telefon 137.
Położony * ogrodzie. Ceatrum. blisko łazienek. 
Komfortowo urządzony, pokoje ogrzewane, z bie- 
żącą wodą zimną i gorącą. Kuehnia wykwintna 

9300

PENSJONAT 9094

Ciechocinek Telefon 117
Przy Parku Zdro;owym i basenie 
Pokoje s wodą bieżącą ciepłą 
i zimną. Kuchnia pierwszorzędna.

liiiiiiiiiiiiiiilllllllllllllllllllllllilllllllllllilllllilllllllllll

Kupujemy stale 
kaidą ilość 

różnych dużych beczek 
od smoły, oliwy i t. p. 8618 

Zakłady Przemysłowe 
M. KRE^SK!

Oddilał w Tczew/e
«1. Sobieskiego 88/39. Telefon 1404.

Wydział Powiatowy w Inowrocławiu

konkurs

Od dnia i-go lipca 1939 t. gn znakomity aeapół mazyezny 
znanyeb w’rtuozdw I kompozytorów
A. Golda I X PetersbursAiego

JTffrDffCe fnrtetnie prowadzona
Bufet doskonale zaopatrzony w świeże I emneene zakąski, 
oraz aajwybośowaze trunki krajowe 4 zagraniczne.

Ceny przystępne. (9S84

Dworek „POW”
Pgribtkitgi Wladuliwa 

Cieehocinek, 8. KA< V 
Poieea pokoje słone'zn 
z ba konami, blisko ła­
zienek i cieplicy. Przy 

willi ogród

Ktw.arnia — Restauracja

KLUBOWA
pod kierownictwem H. Bitny-Szlschty 

Ciechocinek Telefon 213
Lokal całkowicie odnowiony 

Kuchnia wzorowa Ceny um;arkowane

Wdla „KASZTELANKA”
D-ra Rydzykowakiego. CIECHOCINEK, ul. Staszica 7

Położona między dwoma parkami Zdr jjowym i Zdrowia. 
Pokoje wysokie, słoneczne do wyna ęcia. Ceny przystępne.

Sf»fzz£f>AŹ£
Samochód 

używany ciężarowy (1 1 
pół ton) Broekway tanio 
na sprzedaż. Kościerzy­
na Gołdstrom.

Naftalina
oraz wszelkie specyfiki 
t rzeci w robactwu poleca 
Hurtownia Jan Kapczyń- 
ski, Toruń, Szeroka 35.

3439

Dom
z kolonialką 10 minut od 
centrum Torunia, sprze­
dam — 15.000 zł. Dogod­
ne warunki. Wiadomość: 
Toruń, uL Szczytna 17. 
skład. <3222

Sypialnie
tapczany, kuchnio 
poleca 847
T. KASPROWICZ

Toruń, ul. Prosta 5

Pianino
krzyżowe kupie z poda­
niem ceny. Zabel, Kaz. 
Jagiellończyka 8. parter 

3478

łłynett pracy
Przedstawiciele

potrzebni. Chrześcijań­
ska fabryka gilz „Dzwon" 
Warszawa. Grochowska 
354. (7844

Znaczków 
nie załączać. 

Tylko światowej stawy 
asuowidz Muryy roz- 

wiąże zagadkę Twej 
przyszłości, wybierze Ci 
szczęśliwy numer losu, 
gwarantując wygraną. 
Bezpłatnie otrzymasz 
klucz tajemnicy powo­
dzenia, osiągniesz dobro 
byt, zadowolenie, miłość 
pożądanej oaoby. Nadeś 
Uf natychmiast swój 
adres, datę urodzenia. — 
Adresować: — Instytut 
Murry, Kraków, skrytka 
687. «8E:3

Fabryczny skład 
farb 

i prryborów malarskich 
Toruń, ul. Kopernika 21 
tel. 25801 8241

Dywany 
810 solidne 1 tanie 

poieea firma

Bracia Tews
Toruń, Mostowa 30

Tapety
desenia najnowsze, far-

Warunki: obywatelstwo polskie, nieprzekro- by. lakiery, pokosty do- 
'leca Hurtownia Jan Kap- 
czyński, Toruń, Szeroka 
3P. 3439

aa stanowisko kontrolera sanitarnego, za wynagro­
dzeniem według umowy.

czony 30 rok życia, świadectwo z odbytego kursu 
kontrolerów sanitarnych w P. Z. H. Warszawa z 
wynikiem dobrym, co najmniej trzyletnia praktyka 
zawodowa, dobrze oceniona na równorzędnym sta­
nowisku.

Podania wraz z życiorysem, świadectwem zdro­
wia i odpisami dokumentów stwierdzających po­
siadanie wymaganych warunków, składać należy .Vkiego'. ^Toru^, &8zero^ 
do 25 lipca br. (14212,35. 343g

Fotograficzne 
aparaty 1 Przybory ku­
puje amator-znawca w 
Hurtowni Jana Kapczyń.

— - »- - - T " . W—WUOWW U MMMMMII ••••••• ••yft?*8.” “ Herwasej stronie M d
w tekście a* drugiej I trzeciej stronie I M >1
w tekście na dalszych stronach .>•••••... 8,58 sł 
Drobne sa słowo » gr. Pterwsae słowo I wyrazy tłustym dra- 
_ llezymy podwójnie.

l»o”’>Ą"lweh proey I uektutoft ■ proe. snUU. r 
Komunikaty M «r. aa wiersz.
Za ogłoszenia akomoHkawane 1 ■ snstrneA miejsca W procent 
nadwyżki. W W. M Gdańska eennlk ogłoszeniowy Jest Idea* 
tynaay B eennlklem dla Polski, a tras Jednak, te rachunki mon

Tapety g
Linoleum

Ceraty 
Chodniki

Dywany 
Dywaniki 

f fnne przybory do wewnętrznej dekoracji 
mieszkań

Olbrzymi urybór. Stała o • n >■
Hurt Detal >

poleca korzystnie

Zb. Waligórski
G D Y N I a, ul Śwętojańska 10 Tdl 32-87
SKŁADY; Pozsiań, ul. Pocztowa SI 

Bydgonzca^ ul. Gdańska U

^MAGh-2

IKJCW nie włosów, sen 
2ADAC WSZĘDZIE.

Nr. «/47 u.

RATUJCie WŁOSY I

ORZECZKNUC
Wojewódzki Urząd Rozjemczy do spraw majątkowych po­

siadaczy gosrodaistw wiejskich w Toruń1 4 na posiedzeniu 
niejawnym w dniu XI czerwca 198T r. aa podał, art. 84 ast, Z 
rozporządzeni* Prezydent* R. P. * doi* Id. X 84 a. (Da. UJ

Zatwierdza się układ przyjęty przez wieraydeB na nebra- 
ulu wierzycieli w dniu 22 czerwca 1939 r. w postępowaniu u- 
kładowym nad majątkiem dra Józefa Malińskiego, sam. w 
Parku, właściciela gospodarstwa wiejskiego Mrocza, pow. 
Wyrzysk, zapisanego w księdza wieczystej Sadu Grodzkiego 
w Nakle tom Xzin X 88L

Przewodniczący Wojewódzkiego Urzędu Roajamcsego 
w Toruniu.

Zlec. 884/IX 14300

3-pokojowe 
słoneczne mieszkanie 1 
ptr„ centrum Podgórza, 
od 1 sierpnia wynaimę. 
Podgórz. Poznańska 70.

3465

Trwałą 
•■<kilac|t 
po cenach 
uniżonych 

poleca 
laklad 

fryz jorem 

trt, sydeioska 58.

6. Heyer g Toruń
ul. Szeroka 6 
telefon 1517

Wszelkie 11217 
roboty Ślusarskie 
wiercenia studzien oraz 
odlewy żeliwne wyko 
nuje szybko, tanio, firma 
Pedab. Knszarcwe 1SJ7

Hm Mai] Mi
Km. 528/39 $ 529/39. 14299

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Dnia 20 lipca 1939 r. o godz. 10,30 odbędzie się w 

Sfraszewach. pow. działdowskiego publiczna licyta­
cja ruchomości, a mianowicierokoło 1020 sztuk dłu­
życ sosnowych IV klasy, 120 mtr. szczap sosnowych, 
około 200 gromad gałęzi sosnowych, oszacowanie 
których nastąpi przed licytacją.

Lubawa, dnia 17 lipca 1939 r.
St Nowak, komornik.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI I
Z doręczaniem przy pomocy poczty wyd. X 8 do- st 

datkami książkowymi......................................8.10
Z odbiorem w administracji a dodatk. ksląłkowyml 1.98 
Bez dodaL ksląikowyeb t doręczeniem przez poezlą 9.18 
I odbiorem w administracji . . . . .8.88

i

Wojewódzki Urząd Rozjemczy w Torunia 
Mr. 1M/127/M.

OSZECZKNIE
Wojewódzki Urząd Rozjemczy do spraw majątkowych po­

siadaczy gospoda.stu wiejskich w Toruniu na posiedzeniu 
niejawnym w dniu 27 czerwca 1039 r. na podst. art. * ust. 1 
rozporządzenia Prezydenta R. P. z dala 24. X 84 Z. CDz. U.

o r a c k li
Przedłuża się czasokres wyznaczony orzeczeniem Woje­

wódzkiego Urzędu Rozjemczego w Toruniu a dnia 8 grudnia 
1938 r., którym otwarte zostało postępowanie a*lodowe do 
majątku Adama Strzembosza, właściciela gospodarstw* wiej­
skiego Kruszyny Szlacheckie, powiat Brodnica* zapisanego w 
księdze wieczystej Sądu Grodzkiego w Brodnicy tom IV, k. 79 
i to o dalsze cztery miesiące, licząc od dnia uprawnomocnie- 
nla sią orzeczenia, celem powzięcia uchwały w sprawie zawar­
ci* układu z wierzycielami i to pod rygorem wszczęci* postę­
powania likwidacyjnego.

<—> Cayda, w u.
Przewodniczący Wojewódzkiego Urzędu Rozjemczego 

w Torunia
Zlec. 641/IX. 14301

Wojewódzki Ursąż Bozjemety 
Nr. 4Sy51/3Ł

ORZECZENIE.
Wojewódzki Urząd Rozjemczy do spraw majątkowych po­

siadaczy gospodarstw wiejskich w Toruniu, na posiedzeniu 
niejawnym w dniu 27 czerwca 1939 r. na podst. art. 75 ust. 7 
rozporządzeni* Prezydenta R. P. a dni* 24. X 84 r. (Dz. U. 
R. P. Nr 8/38, pos. 88)

Przedłuża się czasokres wyznaczony orseeseuiem Woje­
wódzkiego Urzędu Rozjemczego w Toruniu a dni* 17 lutego 
1930 r„ którym przedłużony został termin w toczącym się po­
stępowaniu układowym nad majątkiem Lecha Eustachego Dzla- 
łowsklego właściciela gospodarstwa wiejskiego w Dzlałowie, 
pcw. Chełmno 1 to o dalsze dwa miesiące, Ucząc od dnia uprą-

wie zawarcia układu a wierzycielami i to pod rygorem wszczę­
cia postępowania likwidacyjnego.

(-> Gayda, w s.
Przewodniczący Wojewódzkiego Urzędu Rozjemczego

w Toruniu.
Zlec. 842/IX 14305

Najmniejsza ogłoszenie drobne łlesymy sa W słów Ogłoszeni* 
drobne przyjmujemy Jedynie do «• słów; powytej — bezy my 
według rosmlsra Źtstrorted mlejrea dla ogłoezeń drobnych 
Me przyjmujemy, dl* Innych tylko wówczas, gdy ta takie sa- 
•:rzetenłe 90*1X01? tapłaccna prze widziana w ecBoika » proe. 
aadwytka. Omyłki, które landnlczo ale zmieniają treści 
ogtosaeota. Ule upowatalaję do tędenla zwrotu gotówki, ani 

nie lobowłązują AdmlniAtrarjl do bezpłatnego powtórtefim
•głoazeoia. Usiudnlone reklamacje będą uwzględniane • Be

piran. mlejeee egtoażenla Administracja ule edpowlnda

Wydawani NARODOWA SPÓŁKA WYDAWNICZA, feta edp.

Agros rodakojl I administracji > TaruA, Rynek Staromiejski 29.
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Starożytne państwa w piaskach Azji 
Środkowej

W tym roku Akademia Nauk ZSRR or­
ganizuje ekspedycję archeologiczną na te­
renie Azji Ś-odkowej. W skład tej ekspedycji 
wchodzą dwie grupy uczonych. Jedna gru­
pa ma zbadać życie i kulturę Choremzy i 
jej stosunki z Sogdżaną (dawną północno- 
wschodnią satrapią perską), Iranem, Po­
wołżem w wieku IV i V ery chrześcijań­
skiej. Prace swoje będzie prowadziła w o- 
kręgu chorezemskim. Druga grupa skieruje 
się do okręgu samarkandzkiego, gdzie zaj 
mie się wykopaliskami, dotyczącymi życia 
i kultury dawnej satrapii perskiej Sogdża- 
ny.

Jak wiadomo, do VII w. do czasu podboju 
Azji Środkowej przez Arabów nie pozostało 
żadnych zabytków piśmiennictwa, tak. żr 
podstawą dla badań życia dawnej Sogdża- 
ny są pozostałe zabytki w postaci dawnych 
miast i grodów, znajdujących się w Samar- 
kandzie (dawna stolica Sogdżany, nosząca 
Wówczas nazwę Marakandy), Zeraszwami 
i pomiędzy Dżyzakiem a Katta-Kurhanom.

Ekspedycja ta ma zbadać szczegółowo

N;ezwykła waha
Prasa donosi, że w miejscowości Statu 

Mare, położonej w północno-zachodniej Ru­
munii, zdarzyła się niezwykła tragedia. 

. Miejscowa nauczycielka, dziewczyna znana 
z niezwykłej urody, chcąc zażartować z 2-ch 
swoich wielbicieli, wezwała obu na spotka­
nie o jednej godzinie na tym samym miej­
scu. Obaj rywale przybyli na wyznaczone 
miejsce, gdzie znalelj kartkę następującej 
treści: „Ponieważ obu naraz poślubić nie 
mogę, decydujcie między sobą, który ma 
być wybrany’*.

Mjodzi ludzie postanowili stoczyć wal­
kę na śmierć i tycie. Jako broń wybrali no­
te. Wa.kę stoczyli w nocy w lesie. Nad ra­
nem znaleziono trupy obu rywali, którzy za­
dawszy sobie śmiertelne rany zmarli z upły­
wu krwi.

Z ilu kości składa się szkle’et 
człowieka ?

Na pytanie to podręczniki anatomii nie 
dają jednolitej odpowiedzi. W jednym znaj­
dujemy wymienioną cyfrę 206, w innych 
270. Rozpiętość ta pochodzi stąd, że w wie­
lu podręcznikach autorzy nie uwzględniają 
licznych małych kosteczek, które wchodzą w 
skład naszego szkieletu. Na tym punkcie na­
wet histolodzy nie są ze sobą w zgodzie. O- 
kazuje się, że starogrecka maksyma „po­
znaj samego siebie" w żadnej dziedzinie nje 
nalży do łatwych.

pomnik Isztatchana, znajdujący się pod Sa- 
markandą, następnie odsłonięte historyczne 
ruiny w Ksyk-Kumie na północno-zachód od 
Buchary w dawnej stolicy chanatu buchar- 
skiego — Warachszcie. Ruiny w Warach-

Coraz liczniejszy zjazd nad Morzem
Dzięki utrzymującej się od dłuższego cza­

su pięknej słonecznej pogodzie frekwencja 
letników na wybrzeżu wzrosła w ostatnich 
dniach bardzo znacznie i dochodzi już do 
70 proc, frekwencji zeszłorocznej. Duży ruch 
panuje na Jastrzębiej Górze, gdzie czynna 
będzie wkrótce winda ułatwiająca wejście 
z plaży do położonego nad nią parku. Licz­
nie odwiedzana jest również Jastarnia, któ­
ra przeobraziła się zupełnie i jest obecnie 
nowocześnie urządzonym kąpieliskiem.

Wiele osób przybywa na wybrzeże, korzy 
stając z kart uczestnictwa Ligi Popierania 
Turystyki, upoważniających — jak wiado­
mo — do 50 proc, zniżki kolejowej. Nadto 
karty te służą do otrzymania 4-ch przejaz­
dów po wybrzeżu za połowę ceny i upraw 
niają do bezpłatnej wycieczki statkiem Że­
glugi Polskiej z Gdyni do Jastarni i z po­
wrotem.

Sprawnie działające Biuro Turystyczne

Wysięk pianisty
Pewien kompozytor niemiecki obliczył, 

że dla wydobycia dźwięku pianissimo, po­
trzeba siły równającej się 110 gramom.

Według obliczeń owego kompozytora, 
wykonanie ostatniego pasażu w jednym z 
utworów Schumana wym- -a 2 minuty i 5

Samotnik wśród bocianów
W północnej Kurlandii, w wiosce Do- 

maenes żyje bocian, który po stracie swojej 
połowicy porzucił swe gniazdo, wybudował 
sobie nowe na szczycie kościelnej wieży i 
trwał w dumnym osamotnieniu unikając 
towarzystwa innych bocianów. Ptak polu­
bił ludzi i codziennie rano przechadza się 
wśród chat rybackich przyjmując posiłek 
z rąk rybaków w formie smakowitych ry­
bek. Mieszkańcy wioski przyrządzają sa­
motnikowi bocianiemu trzy razy dziennie 
posiłek, ptak bowiem nie chce spotykać się 
ze swymi rówieśnikami i nie ulatrje na po­
bliskie łąki. Ostatnio jeden z rybaków przy­
gotował bocianowi na południową ucztę kil­

szcle częściowo odkopane pokryte są cen­
nymi rzeźbami i malowidłami. Dokładne 
zbadanie tych wykopalisk da dużo mate­
riału do dalszych badań życia i kultury da­
wnej satrapii perskiej Sogdżany.

LPT. w Gdyni oraz jego agentury w Orło­
wie, Jastarni i Wielkiej Wsi, obsługują zgła­
szających się licznie turystów i ułatwiają 
im kwaterunek w miejscowościach wybrze­
ża. •

Ceny są wszędzie niższe, niż w latach u- 
biegłych i wahają się: w Orłowie od 6—12 
zł. w Hallerowie od 6—10 zł, na Helu od 6— 
8 zł, w Jastarni i Jastrzębiej Górze od 6—12 
zł. w Wielkiej Wsi od 4.50-8 zł.

Miło można spędzić czas również 1 w 
mniejszych miejscowościach wybrzeża, jak 
Mechelinki, Osłonino, Ostrowo, Pierwoszy- 
no. gdzie w cenie 4—5 zł otrzymuje się pokój 
z całodziennym utrzymaniem.

Do kart uczestnictwa LPT. włączony jest 
kupon wartości 36 zł. która to suma będzie 
potrącona z rachunku w obranym przez let­
nika pensjonacie. Karty uczestnictwa są do 

I nabycia w Przedstawicielstwach LPT. i w 
Biurach Podróży.

sekund. Siła uderzeń pianisty równa się 
3.120 kilogramom. Dla wydobycia wszyst­
kich nuanców w jednej z faz marsza ża­
łobnego Szopena trzeba w ciągu jednej mi­
nuty siły równającej się 384 kg.

ka żywych rybek.. Bocian z wdzięczności co­
dziennie odwiedza zagrodę rybaka i chęt­
nie bawi się z jego dziećmi, które poznaie 
nawet z daleka.

Ognisko malarii
W stanie brazylijskim Ceara wybuchła 

epidemia malarii, na którą zmarło 10 proc, 
ludności tego stanu. Epidemia wywołana 
została przez komary żyjące na bagniskach. 
które tworzą ponad dwie trzecie obszaru te 
go stanu. Władze brazylijskie opracowały 
plan osuszenia bagnisk Ceara i wytępienia 
jednego z niebezpiecznych ognisk malarii. (

Widzi ml sią._
DZIWNY TYTUt
[Ukazała się książka Ł Zby- 
szewskiego p. t. „Niemcewicz od 
przodu 1 od tyłu*1).

Pyszny 'tytułf nieprawdaż? Po prostu 
wspaniały  l

Gdyby tak „z boków" 'jeszcze, byłby 
autor cały.

Lecz tak?! To wraz z naiwnym pytam 
sią narodem:

czy ten Niemcewicz pisał tyłem 
czy też przodem?

Zet.

HóllO, tu Polskie Radio!
ŚROfeA, DNIA U LIPCA: 

Program ogólnopolski:
0 30 Audycja poranne. 8,00 Transmisja s Muzycz­

nego Ogniska Wakacyjnego Liceum Krzemienieckie­
go.. 8,15 Pogadanka turystyczna. 11,57 Sygnał czasu 
1 hejnał z Krakowa. 12 03 audycja południowa. 14 45 
„Nasz koncert" — audycja dla dzieci «,płyty). 15.15 Mu 
zyka popularna w wykon. Orkiestry Salonowej z Ło­
dzi. 15,45 Wiadomości gospodarcze. 16,00 Dziennik po­
południowy. 16,10 Pogadanka aktualna. 16.20 Pieśni 
w wykon. Wandy Hendrich (z Krakowa). 16,50 Piezo- 
elektryczność — pogadanka. 17,00 Muzyka do tańca z 
Cafe ,,Paradis". 18,00 Słynne symfonie (płyty). 19.05 
Wesoła audycja. 19.35 , Przy wieczerzy" (z Katowic). 
20,10 Odczyt wojskowy 20,25 Audycja dla wsi. — 
20 40 Auuycje informacyjne. 21,00 Koncert chopinow­
ski w wykonanau Zbigniewa Drzewieckiego. 21 40 
Nowości poetyckie w opracowaniu Władysława Se- 
były. 22,00 Tematy egzotyczne w muzyce operetko­
wej" (płyty). 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wie 
czornego. 23,05 Informacje w języku niemieckim i an­
gielskim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU
6,57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza". 13,00 „Dla kat- 

dego coś ładnego" (płyty). 13.50 Wiadomości z Pomo­
rze. 14.0 Program na jutro. 14.05 Ciąg dalszy Dla każ­
dego coś ładnego" (płyty). 14.30 .Przygoda" audycja 
dla dzieci w opracowaniu Stanislaw's Nowaczyka. — 
14.45 Myzyka z płyt dla dzieci. 17,00 Transmisja a 
ogrodu teatralnego w Bydgoszczy. Ora orkiestra puł­
ku . Dzieci Bydgoskich" pod dyr. kpt. Stanisława Gra­
bowskiego. 17,40 Pogadanka społeczna. 17,45 Sprawy 
techniczne — omówi Karol MiłobędzkL 17,55 Wiado­
mości sportowe z Pomorza 20.25 Rozmowa ze słucha­
czami rolnikami przeprowadzi Inż. Andrzej Miksie* 
wicz. 22.00 Reportaż muzyczny w opracowaniu Alfon* 
sa Roeslera — „O muzyce programowej".

Audycje zagraniczne:
18,20 Deutschlandsender: Koncert starych sonat 

19,30 Londyn Reg.: Muzyka taneczna z Ameryki. 20,Ot 
Bruksela franc.: Koncert symfoniczny. 20,45 Stras* 
burg: Koncert symfoniczny. 22 30 Wiedeń: Popularni 
koncert symfoniczny.

Kobiety zjednoczone 
w pracy dla Polski
- to siła

i LEON SOBOCIŃSKI ••••••••mum.

I Kmicic Borów Tucholskich I 
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

OSNUTA NA TLE WYZWOLEŃCZYCH WALK ZIEMI POMORSKIEJ :

Wśród powszechnej ciszy podniósł się z miej­
sca poważny pan w śrpdnim wieka, na którego 
twarzy malowała się dobroć ale i decyzja. Dotych­
czas nie zabierał głosu, jeno słuchał a przeżuwał 
myśli w swej głowie.

— Pozwólcie, obywatele, — zaczął, — i mnie 
zabrać glos.

Oczy zwróciły się ku nieznajomemu, a potem 
od ucha do ucha szła informacja:

To Sieroszewski, wielki pisarz, wysłannik 
Sztabu Głównego.

— Przyjechałem tu do obywateli, — ciągnął 
powoli mówca, — ażeby nawiązać łączność i czu­
cie pomiędzy wami a Sztabem Głównym.

Niestety, nie mogłem wam, obywatele, •— 
przywieźć ani karabinów, ani armat, ani zapew­
nić o pomocy. Na wschodzie czerwona dzicz za­
graża nie tylko już Polsce, ale całemu kulturalne­
mu Zachodowi. Bosy żołnierz Polski, źle odżywio­
ny i licho uzbrojony, swymi piersiami buduje 
przedmurze cywilizacji i chrześcijaństwa.

Armia polska wyrosła z niczego, a już olbrzy­
mie wzięła na swe barki zadania, przerastające 
prawie jej możność. W którąkolwiek stronę Rze­
czypospolitej się zwrócimy, wszędzie goreje pło­
mień wojny, wszędzie nas piecze i boli.

Naród wszystek porwał się do broni. W cy­
wilnym ubraniu, w kapeluszu, albo w meloniku 
nierzadko z karabinem na sznurku idzie w ogień 
żołnierz polski po chrzest bojowy.

.. Wojska jako tako wyposażonego w sprzęt 
wojenny jest diablo mało. A na przeciw nam stają 
miliony.czerni bolszewickiej.

Dziś przed nami pytanie: być Polsce, albo jej 
nie być.

Opatrzność dała Polsce geniusz Piłsudskiego, 
który dokonywa cudów waleczności.

Ten Człowiek zatracił granicę pomiędzy 
dniem i nocą, lecz granic Ojczyzny strzeże.

Nie czekajcie pomocy. Mówię wam gorczycz- 
ną prawdę. Nie mogę was karmić, obywatele złu­
dzeniami. Prezentuję wam rzeczywistość taką, ja­
ką ona jest.

Róbcie co wam rozsądek nakazuje, ale przy­
pominam, źe są chwile w dziejach narodu, gdy 
szaleństwo czynu zawstydza nieraz powagę roz­
sądku. . '

Dam przykład. Bohaterski Lwów pławił się we 
krwi. Nieprzyjaciel łupieźył ziemię czerwińską.

Lwów stracony! Komendant Piłsudski gotów 
był serce podzielić na dwoje. W męce walki z sa­
mym sobą, którą przyrównać by do męki konania, 
zdecydował, że pomocy dać nie może. Wymagała 
tego racja strategiczna.

Wtedy lwowianie sami organizują obronę. 
Wojsko lwowskie składało się z kilkunastoletnich 
chłopców, dla których uniesienie karabinu było 
już poważnym wyczynem.

Poszli w bój z wiarą szaleńców wbrew rachu­
bie statystów.

I gdy konający Lwów, zdawało się skazany 
Jest na zatracenie, wtedy z Przemyśla nagle, 
wbrew rozkazowi, zrywa się porucznik Karasze- 
wiez - Tokarzewski z' garstką żołnierza i wyparł 
nieprzyjaciela z miasta w brawuroy^ym.ataku. __

Obywatele, zaczynać!

Patrzcie obywatele, — tu mówca zwrócił się 
w stronę Alosia Badziąga, — i wy tu na Pomorzu 
macie bohaterskie dzieci, macie płomienną mło­
dzież. Z takich właśnie Badziągów składała się ar­
mia lwowska.

Na Boga, obywatele, zaczynać!
Długi czas nikt nie zabrał głosu. Obecni po- 

glądali po sobie pytającym wzrokiem. Ciężka to 
była cisza. Pod jej ciężarem zda się kroplisty pot 
spływał po twarzy zebranych.

Po chwili wstał dr Wybicki, powiódł dokoła 
oczyma i drgającym od wzruszenia głosem rzeki:

. —• Druhowie, — na ten krucyfiks i na Prze­
najświętszą Wejherowską mękę Pańską, klnę się, 
jako nie ma ani jednego tu spośród nas, któryby 
wolności Pomorza nie pragnął, któryby dla Polski 
nie dał utoczyć krwi spod serca swojego.

Na nasze barki spadła tragiczna odpowie­
dzialność, której ja wziąć na siebie nie mogę. Daj­
cie wodza, a pójdę pod jego komendę, oddam się 
cały, jako i wy wszyscy na posługi kraju.

Jakoż nam stawić czoła armii niemiet driej, 
która zalała całe Pomorze! Pamiętajmy, iżby 
zum był przy odwadze. Rossbach w Chełmży stoi? 
Na jeden jego rozkaz całe Pomorze zwali się w gru­
zy-

Generał Haller z armią siedemdziesiąttysięcz- 
ną świetnie uzbrojoną jest już w drodze, a wtedy 
upomnimy się o swoje.

Narady Podkomisariatu Rady Ludowej trwa­
ły długo, nie doprowadzając do konkretnej u- 
chwały.

Zdania były rozszczepione. W zasadzie wszy­
scy si ęgodzili na czyn orężny, ale wielu było zda­
nia, źe należy czekać na przyjazd wojsk Generała 
Hallera.

Gdy Już wszyscy zabierali srę 'do wyjścia, Kor­
niszon, który zapomniał nawet o jedzeniu, zbliżył 
się do doktora Wybickiego i spytał:

—* Wielmożny Panie Komisarzu, a co ja mam 
zrobić jeńcem, oom go ostawil w Wejhero­
wie! > ■

ęCłtjg 'daSwy


